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Podniesienie produkcji przemysłowej i rolnej—drogą 
do umocnienia gospodarki narodowej i stałej poprawy

bytu mas pracujących
il odpowiedzi na uchwałę Rządu z dn. 3 hm. robotnicy podnoszą wydajność pracy 
cliłopi kontraktują żywiec, pracownicy handlu usprawniają zaopatrzenie i sprzedaż

H u l a  „ M a ł a p a n c w “  u  O z i m k u  k o l o  O p o l a

(f) Coraz powszechniejsze jest wT całym  k ra ju  zro zu m ie­
n ie , że uch w ała  R ady M in is tró w  z dnia 3 stycznia br. m a  
na celu dobro narodu, a przede w szystk im  —  klasy ro b ot­
n iczej. L u d zie  pracy zd a ją  sobie także spraw ę z tego,
że stopniowe podnoszenie ich stopy życ iow ej w ym ag a, b y __
rów nocześnie z w ła śc iw ym  usta leniem  cen i pod w yżką płac 

nieustannie pow iększać p rodukcję , popraw iać je j jakość  
i  obniżać koszty w łasne. Chłop i pracu jący ro zu m ie ją , że 
u ch w a ła  R ządu k ła d z ie  kres sp eku lanckie j g rab ieży w si 
i  jest podnietą do zw iększen ia p ro d u kc ji ro ln e j. N ow e, ko­
rzystne w a ru n k i k o n tra k ta c ji żyw ca są żyw o kom entow ane  
przez chłopów7, k tó rzy  w  w ie lu  okolicach p rzys tąp ili ju ż  
do k o n tra k ta c ji.

N ie  w szystk ie  na tom iast h u r -  [ n ia  paskarsk ich cen zaczęli sto- 
tow n ie  w  sto licy  po d ję ły  ju ż  J pn iow o spuszczać ceny, sprze-
no rm a lną  pracę, ja k  na p rzy ­
k ła d  składn ice warszawskiego 
„C e n trog a lu “ , zajm ującego się 
m. in . d ys tryb u c ją  a rty k u łó w  
g a la n te ry jn ych  i  kosm etycznych.

Dowóz w a rz y w  na ta rgow iska  
odbyw a się w  dalszym  ciągu 
no rm a ln ie . S klepy detaliczne z

dając ostatecznie k ilog ra m  
cenie od 48 do 55 zł.

OPOLE. M im o niepogody i 
złego dojazdu, ch łop i masowo 
z jecha li w  dn iu  8 bm. na ta rg  
do G rodkow a przywożąc duże 
ilośc i wsze lk iego rodzaju p ro­
duktów . O ile  daw n ie j w  d.ni

U c h w a la  —  b o d źcem  
do z w ię k s z e n ia  

w y d a jn o ś c i p ra c y

Przodująca brygada B ro n i­
sława Czekalskiego przekracza 
stale, swoją norm ę.

B rygada ta osiągnęła w  g ru d - 
S TA LO W A  W O L A  (O bsł.; n iu  ub. r, przecię tn ie  149 proc. 

w ł.)  Już pobieżny rz u t oka n a j no rm y dziennej, a w  dn iu  7 bm. 
sk lepy w  osiedlu robo tn iczym  w ykona ła  161 proc. norm y.

w arzyw am i, P rzedsięb iorstw a j targowe w  G rodkow ie  panował 
O bro tu  W arzyw am i i  O wocam i ; na °i?ół słaby ruch, gdyż ch ło- 
ZSS są rów nież dobrze zaopa- P1 P°za n ie w ie lk im i ilośc iam i 
trzone. ' masła nie p rzyw o z ili p raw ie

W  sklepach m ięsnych , ruch  | żadnych innych  a rty k u łó w , to 
odbyw a ł się no rm a ln ie . A p a ra t na p ie rw szym  targu , ja k i odbył 
hand lu  stołecznego dokłada sta- ^  P° ogłoszeniu uchw a ły  Rzą- 
rań . aby zapew nić m oż liw ie  n a j-  du, dostawy “  w s i oko licznych

| by ły  o w ie le  większe.
We wczesnych godzinach ra n ­

nych spekulanci żądali zbyt w y ­
górow anych cen. Ponieważ n ik t

(PAP)

S łu s zn a  d ro ga

S ta low a W ola m ów i w yraźn ie  o 
w ie lk ie j zm ianie, ja k a  zaszła 
tu; w  dziedzin ie hand lu. Sprzed 
p ie ka rń  z n ik ły  ogonki, a ze 
sklepów  teks ty ln ych  grom ady; ,  .
hand la rek  K R A K Ó W . Od dn ia ogłosze-

N a za ju trz  po ogłoszeniu u-1 n ia  uchw a ły , tem po p ro d u k c ji 
ch w a ły  —. we w szystk ich  w y  - ; w  Zakładach M echan iczirych w  
dzia łach h u ty  — staran iem  d y - ] T a rno w ie  w zm ogło się jeszcze 
re k c ji,  ko m ite tu  zakładowego, I ba rdzie j. Na czele robotniczego 
P a rt ii i  a k ty w u  F ro n tu  N arodo- ! ko le k ty w u  k roczy  p rzo do w n ik  
wego rozmieszczone zo s ta ły j Pracy  ślusarz K a ro l N iem iec, 
w ie lk ie  tab lice  in fo rm u ją c e  po- k tó ry  w y k o n a ł ju ż  zadania 
szczególne załog i o now ych : przypadające na niego w ed ług  
stawkach. j obow iązu jących no rm  na okres

pełn ie jsze zaopatrzenie sklepów, j 
W  sto łecznym  zarządzie M H D  

odbyw a ją  się codziennie k ró tk ie  
na rady p rze ds taw ic ie li poszcze­
gó lnych d y re k c ji M H D  w  celu 
w ym ia n y  doświadczeń i  usuw a­

nie k w a p ił się z kupnem  po ta ­
k ich  cenach, z godziny na go­
dzinę obn iża li ceny i W rezu l-

H u tn ic y  S ta low e j W o li z u - 
znaniem  W ypow iadają się o u- 
chw ale  Rządu, godzącej sw ym  
ostrzem  w  spekulantów .

U chw a ła  stanow i poważny 
bodziec d la  załogi h u ty  do d a l­
szego podnoszenia w yda jnośc i 
pracy. B rygadz is ta  w ytaczarek

6 la t.
„W idzę —  m ó w i K a ro l N ie ­

m iec —  że p a rtia  i rząd ob ra ły  
słuszną drogę dla  zwalczan ia 
trudn ośc i z ja k im i się n ie je d ­
n o k ro tn ie  b o ryka m y  p rz y  ta k  
szybk im  ro zw o ju  naszego k ra ju . 
Toteż staram  się w ytężyć wszy-

K a ro ń  szko li na sw ym  warseta- j s tk ie  s iły , żeby pomóc w  p rze - 
c ie  sporo m łodego n a ry b k u .[ ła m an iu  tych  przeszkód, zw ię k - 
„  Uchwa,a —  stw ie rdza K a ro ń — j szyć p ro du kc ję  i  um o ż liw ić  po- 
zacnęea m n ie 'd o  tego, bym  pod-] lepszenie b y tu  lu d z i p ra c y “ .

i™ s  iasrawÄ! i .«"■* *»' «r> -
cu ją “ . M is trz  Ob. S tank iew icz d o - : N;e u s tę p ie  m u  w zo r-
da je : „B ędziem y starać sie o to. i carz M ieczysław  B ia łas, k tó ry  
b y  ra  system prac zakordowa- osią®a 280 pr(£ ,  
nych  przeszli u nas ci wszyscy, i f ^ ° w m c y  
k tó rz y  m a ją c , możność p ra - i dac^' W ik to r  W ilk  i  Czesław 
cować na akord, dotychczas i Cz-vz’ Jk to rz -v reahzu ją^sw e n o r-  
jeszcze ty m  systemem nie pra - m y dzienne w  g ran lcach od

n ia  w  porę w sze lk ich  b ra ków  i  I tac ie  sprzedaw ali ' swe tow a ry  
niedociągnięć. (w j)  | znacznie tan ie j n iż w  hand lu

IN O W R O C ŁA W  (Obsł. wi.) j uspołecznionym.
Na os ta tn im  zebran iu rozsze- j C h łop i opolscy dostarczają 
rzonego p lenum  a k ty w u  zw iąz- j osta tn io  do z le w n i coraz to  w ię - 
kowego p rzy  Powszechnej S pó ł- j ksze ilośc i m leka. O ile  w  p ie r- 
dz ie ln i Spożywców ,w  In o w ro c - [ wszych dn iach  stycznia dzienne 
ła w iu , w  dn iu  7 s tyczn ia  zebra- i p lany  dostaw  m leka w y k o n y - 
n i d y s k u to w a li nad uchw a łą  wane b y ły  przez ch łopów  in d y -
Rządu z dn ia  3.1.53 r. Na za­
kończenie zebrania podjęto na ­
stępującą uchw a łę ;

„M y , p racow n icy hand lu  u - 
społecznionego rozum iem y po-

widu-alnych w  ok. 100 ptoc., to 
po ogłoszeniu uch w a ły  Rady 
M in is tró w  dzienne p lan y  do­
staw  są z każdym  dn iem  coraz 
w yże j przekraczane. T ak np. w

ważne zadania, ja k ie  stanęły I dn iu  8 bm. ch łop i opolscy 
przed nam i w  zw iązku z now ą i  dzienny p lan dostaw m leka  w y -  
uchwalą. Będziem y p row adzić j k o n a li w  134,5 proc., w  licznych 
w śród k lie n tó w  pracę w y ja ś n ia - j  żfiś pow ia tach osiągnięto jeaz- 
jącą sens uch w a ły , będziem y j cze poważnie jsze przekroczenie 
c z u jn i wobec dzia ła lności w ro -  I p lanów  dziennych. (PAP), 
ga, będziem y jeszcze le p ie j p ra -  | IN O W R O C ŁA W  (Obsł w ł ) 
cow ac.by n a jsp ra w n ie j obsłużyć j Uchw ałę Rządu om aw ia ła  na 
Konsumenta -  cz łow ieka p ra - j zebraniach p racu jący  ch łop i 
cy“. (K )  j pow. inow rocław skiego .

] 202 — 217 procent. (PAP)

D o b ra  p raca  
a p a ra tu  h a n d lo w e g o

, W A R S ZA W A  (Obsł. wł.) —
n vm  zebran iu zobow iązała s ię ; , , ,. ,
w  na jb liższych  ty g o d n ia c h ! M ieszkancy s to licy  ku p u ją c  po­

co w a li“ .
M an ifes tu jąc  swe gorące po-1 

pa rc ie  d la  uch w a ły  Rządu — j 
załoga ku źn i postanow iła  pod- | 
nieść w yda jność pracy. Z a ło g a ; 
na rzędz iow ni h u ty  na specjał

K u ła c k ie  za k u s y  
s p a liły  n a  p an ew ce

BYDG O SZCZ (Obsł. wł.) —
E lem en ty  k u ła ck ie ' i  spe- 
ku lan ck ie  w  w o jew ództw ie  
bydgoskim  u s iło w a ły  siać za­
m ieszanie na ry n k u  w  p ie rw ­
szych dn iach po ogłoszeniu no­
wej. u ch w a ły  Rządu. I  ta k  np. 
w  G rudziądzu na ry n k u  ku łacy 
żądali za masło osełkowe po

W ojc iech M a je row sk i, z gm. 
Sm iłow ice, pow iedz ia ł w  dysku­
s ji:

„Sam  w idz ia łe m  ja k  ku łacy  
zebrane ze sw o je j z iem i zboże 
sprzedaw a li poką in io , a poteir. 
k u p o w a li ch leb w  gm inne j 
spó łdz ie ln i i k a rm ili n im  św i­
nie. Opłacało się spekulantom  i 
ku łako m  sprzedawać zboże po 
paskarsk ie j cenie i  za grosze 
kupow ać chleb, bo k ilog ra m  

80 zł. Skoro jednak  zobaczyli, ] żyta  na w o ln y m  ry n k u  by l 
że n ik t  n ie  kw a p i się do płace- i droższy od k ilog ra m a  chleba

! w  sklepie. U chw a ła  Rządu k ła -  
1 dzie kres tego rodza ju  m ach i- 
, nacjom “ .

Z w ię k s z a ją  się d o s ta w y
ż y w c a  n a  p u n k ty  spędu

SZCZECIN. W  w o j. szczeciń­
sk im  w  szeregu punk tów  skupu 
w zm ogły się dostawy żywca na 
spędy. L iczn i chłop i reg u lu ją  
zaległo-ści z ro ku  ub.

W ie lu  ch łopów  zachęconych 
uspraw nien iam i, k tó re  w p ro w a ­
dziła  _ uchw ała Rady M in is tró w , 
śpieszy w ykonać k w a rta ln y  p lan  
dostaw żywca, by nadw yżk i 
sprzedawać na bardzo korzyst­
nych w arunkach  nowej kon ­
tra k ta c ji lu b  na w o ln ym  ry n ­
ku. Na spędzie w  Jasien icy np. 
S tan is ław  P ie trzak sprzedał 
państw u tuczn ika  i  cie laka, 

i przekraczając siyó j roczny p lan 
j dostaw o 30 kg. Z taką  samą 
| nadw yżką w y k o n a ł ju ż  roczny 
S p lan dostaw żywca S tan is ław  
i Św ist, a Łukasz Łesak z te j sa- | 
; m ej grom ady na 150 k g  prze- 
i w idz iane w  p la n ie  dostarczy ł : 
ju ż  138 kg. In n i ch łop i z te j 
grom ady -  w y k o n a li ju ż  k w a r-  j 
ta ln y  p lan  dostaw.

W  k ilk u  pow ia tach w oj. szcze­
cińskiego rozpoczęła się ju ż  
ko n tra k ta c ja  żywca na bież. rok. 
W  jednym  ty lk o  d n iu  ch łop i 

| pow. kam ieńskiego zakon trak- 
I to w a li 60 sztuk tuczn ików , a od 
i c h w ili ukazania się now ych w a- 
i ru n kó w  k o n tra k ta c ji — łącznie 
] 100 sztuk. Członek spó łdz ie ln i 
] p rodukcy jne j w  Jarzys ław iu  —
] S tan is ław  Pachuta, dow iedziaw - 
| szy się, że cena za żyw iec kon - 
j tra k to w a n y  jes t znacznie w yż- 
| sza niż w  roku  ub. i, że kon- 
! tra k tu ją c y  m a ją  praw o natoy- 
I wać po n iezm ienionych cenach 
I śrutę, a węgie l i p łó tno  po ce- 
i nach niższych o 10 proc. od o f i-  
! c ja lnych , zako n trak tow a ł od ra - 
| zu dw ie  sztuki. (PAP).

O .p ra w n e  p rz y g o to w a n ie  
m a szy n  w  P O M - ie

WOJ. W A R S Z A W S K IE  (Obsł. 
wi.) Załoga Państwowego O- 

j środka Maszynowego w  L w ó w - 
] ku, zatrudn iona obecnie przy 

rem oncie maszyn, p rzy ję ła  z 
i pe łnym  zrozum ien iem  uchw ałę

! Rządu. „Poważna odpow ie- 
i dzialność ciąży na nas, pracow - 
! n ikach  pom owskich, od nas bo­

w iem  zależy w  znacznym  sto- 
j pn iu , by ro ln ic tw o  w ięce j pro- 
| dukow ało  n iż  dotychczas — mó- 
] w i m łody d y re k to r PO M . daw ny 
j  trak to rzys ta  W ładys ław  A dam - 
! czyk, —  Naszym obow iązkiem  
] jest zw iększyć troskę  o sprawne 
| przygotow anie  maszyn, by łe- 
| p ie j w ykonyw ać w szystkie  pra- 
| ce w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy j- j 
I nych oraz u chłopów7 m ało- i i 
! średnioro lnych, k tó rzy  zw racają j 
| się do nas o pomoc: W  naszym ‘ 
; P O M -ie są trak to rzyśc i n ie w y - I 

konu jący .swych norm . O stat- i 
] n ia  uchw a ła  Rządu będzie d la  i 
I pas w szystk ich  bodźcem do j 
| zw iększenia w yda jnośc i pracy, i 
i a ty m  sam ym  do system atycz- | 
j nego zw iększania naszych za- 
. robków . Przyniesie to podw ój- 

ną korzyść — nam  i  chłopom, 
i k tó rych  po la będą w ięce j w y -  i 
da jne n iż  dotychczas, a ludność j 
pracująca będzie O trzym yw ała  
w ięcej a r ty k u łó w  ro ln iczych “ .

(Ka)

N a u c z y c ie le  p o m a g a ją  ; 
w y ja ś n ia ć

don ios łe  zn acze n ie  u c h w a ły
W  środę odbyła się w  So- ! 

chaczewie pow ia tow a narada j 
k ie ro w n ik ó w  szkół oraz prze- i 
wodniczących M O Z i ZOŻ. W 

I zw iązku  z uchw a łą  Rządu z :
! dn. 3 stycznia br. nauczyciele 
i pow zię li uchwałę, w  k tó re j czy- ; 

tam y m. in .;
] „P ostanaw iam y w łączyć się 
! na tychm iast do ja k  najszerszej j 
j p racy w y jaśn ia jące j ludności ] 
naszego po w ia tu  znaczenie u - ;

I chw a ły  Rządu, k tó ra  o tw ie ra  j 
] pom yślne pe rspektyw y rozw o ju  j 
i gospodarczego naszego k ra ju ; w  i

Ka zdjęciu: sprawdzanie wa lców wytoczonych w  dziale mech 
n iem ym . Od lewej: techn ik  Józef K o r ień ca  i Jan Chlebos

F o to  C A F  — Z d z . W dow ińs

LisJv m ło d z ie ż y  i n a u c z y c ie ls tw a• •/ ęj

do  to w a rz y s z a  B ie ru ta

ty m  k ie ru n k u  postanaw iam y:
\ w yko rzys tać  w szystk ie  dostęp.
I ne ś ro d k i i m ożliw ości,

zwalczać w  te ren ie  oszezer- 
] stwa i p io lk i szerzone przez 
j n iedob itków  re a k c ji i  obcych 
; n a jm itó w  oraz spekulanckie  i : 
ku ła ck ie  elem enty,

| podjąć zdecydowaną w a lkę  o 
! dalszy wzrost w yda jnośc i na- 
j sze.j p racy w  szkole i ś ro d o w i- i 
I sku“ . (w) \

(f) W śród serdecznych lis tó w  
i depesz, ja k ie  n iep rzerw an ie  od 
całego społeczeństwa o trzym u je  
Prezes Rady M in is tró w  Bole­
s ła w  B ie ru t, w ie le  jes t lis tó w  
m łodzieży i  w ychow aw ców  m ło ­
dego pokolen ia  —  nauczycie l­
stwa. Chłopcy i dziewczęta— sy­
now ie  i  c ó rk i ro b o tn ikó w  i j 
ch łopów  w yra ża ją  w  n ich  swą 
ogrom ną wdzięczność za sta łą  ] 
troskę  i  opiekę ja ką  Państw o | 
Ludow e otacza m łodzież, za to, ! 
że szeroko o tw a rta  je s t przed 
nią  droga do zdobycia zawodu, j 
p racy i awansu. M łodzież oraz | 
nauczyciele zapew nia ją  kocha- j 
nego Wodza narodu, że jeszcze | 
ba rdzie j zwiększać będą swe ; 
w y s iłk i,  by  osiągając ja k  n a j­
lepsze w y n ik i w  nauce, sta le  ] 
pogłębiać swą wiedzę.

Z gorącą m iłośc ią  zw raca ją  
się w  sw ym  liśc ie  do W ie lk iego  j 
Budowniczego P o lsk i Ludow e j ; 
harcerze szkoły podstaw owej w 
Porąbkach pow. K ie lce.

„Tob ie , naszej P a rt ii,  nasze­
m u Rządowi, k tó rem u T y  prze­
wodzisz — piszą oni —  w y ra ­
żam y swą głęboką wdzięczność j 
za stałą troskę  i opiekę, ja ką  : 
nas, m łodzież, otaczacie. Uczy­
m y się w  p ięknych  jasnych sa­
lach, k tó re  Rząd P o lsk i L u d o ­
w e j w yb u d o w a ł w  trosce o 
stw orzenie nam  ja k  na jlepszych i

w a ru n k ó w  kszta łcenia się. U — 
czym y się p iln ie , aby w  przy-« 
szłości stanąć w  szeregu budow ­
niczych socja lizm u w  Polsce. 
Chociaż jesteśm y m łodzi —  w i­
dz im y j  doceniam y ja k  w ie lk ie  
dobrodzie js tw a p rzyn ios ła  nam  
w ładza lu do w a“ .

,,W walce o pokój i rea lizac ję  
p lanu 6 -le tn iego —  piszą ucze­
s tn icy  I I  O gó lnokra jow ego 
Z jazdu A u to ró w  O dczytów  Pe­
dagogicznych, zorganizowanego 
przez In s ty tu t Pedagogiki w  
W arszaw ie — w  zakresie w y ­
chowania socjalistycznego w y ­
tycza ją  nam  drog i T w o je  m ą­
dre, g łębokie wskazan ia o r o l i  
szkoły i  nauczyciela w  budow ia  
podstaw  socja lizm u, o nowych, 
socja lis tycznych metodach p ra ­
cy. N a tchn ien iem  dla  nas w  te j 
walce jest p rzyk ła d  Twego od­
dania i o fia rności w  pracy d la  
P o lsk i Ludow e j, serdeczne uczu­
cia. ja k ie  żyw isz d la  m ilio ­
nów dzieci, k tó re  m y w ychow u­
jem y.

P ragn iem y ja k  n a jle p ie j s łu ­
żyć dz ie łu  w ychow an ia  i  nau­
czania m łodego pokolen ia  — 
budow niczych nowego u s tro ju , 
w ychow u jąc  je w  m iłośc i do 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i 
R obotn iczej — przew odn iczk i 
naszego na rodu“ . (PAP)

w p row adz ić  metodę Żandaro i h-zebne im  a r ty k u ły  spożywcze 
w e j na w szystk ich  stanowis-1 stw te rd za5 j dobre zaopatrzenie 
kach (c b ) | sklepów. Św iadczy to  o dobre j

G D A Ń S K . Załogi rotootaicze prdrc y a p a r a tu  hand low e« °  w  
zespołu portowego G dańsk/G dy. ;
n ia  walczą o dalsze podniesie- j Sklepy, zwłaszcza M H D , ! 
n ie  w yd a jn ośc i i  ty m  samym j sprzedające a r ty k u ły  p rzem ysło - j 
przyśpieszenie re a liz a c ji swych j we w  dalszym  ciągu po p ra w ia - ] 
p lan ów  prze ładunkow ych. 1 ją  swoje zaopatrzenie.

D la dobra p ra c u ją c e j wsi

Blisko 600 tysięcy izb będzie 
wyreniontowanyrh w br. 

z funduszów ({»spodarki komunalnej
(f) W w ie lu  m iastach —  za­

łog i przedsiębiorstw  budow la­
nych p rzys tąp iły  już  do tego­
rocznych rem ontów , kap ita lnych  
domów, zam ieszkałych przez 
ludność pracującą. W roku  
bież. z funduszów  gospodarki 
kom una lne j przeznaczono oko­
ło  400 m ilio n ó w  zł na rem onty 
kap ita lne  w  m iastach i osie­
dlach na te ren ie  całego k ra ju . 
Za sumę tę  w yrem ontow ane zo­
staną domy o łącznej ilości 595 
tys. izb.

Dzięki przeprowadzeniu ka­
p ita ln ych  rem ontów  w  latach 
ub iegłych — setki tysięcy ludzi 
Pracy z m iast i  os ied li rob o tn i­
czych w  ca łym  k ra ju  uzyska ły 
znacznie lepsze w a ru n k i mie- i 
szkaniowe. Np. w  roku  zeszłym 
przeprowadzono rem onty  oraz ■ 
podłączono do sieci urządzeń 
kom una lnych tysiące domów, 
zam ieszkałych przez b lisko m i­
lion  rob o tn ików  i p racow ników  
różnych gałęzi naszej gospo­
dark i.

W tegorocznym  p ian ie  re­
m ontów  g łów ny nacisk położo­
no na zabezpieczenie budyn­
ków . a w ięc na rem onty  da­
chów, stropów, o tw orów  : 
d rzw iow ych  i okiennych, k la tek  ! 
schodowych itp. Np. na w yko­
nanie nowych dachów i w iązań 
dachowych p rzew idu je  .się yvy- \ 
da tkow an ie  około' 133 m iln . zł. j

Poważną pozycję stanow ią 
rów nież fundusze przeznaczone ! 
na Podłączenie » dalszych m ie - ; 
szkań do sieci wodociągowo- \ 
kana lizacy jne j, e lek tryczne j i 
gazowej, co, przyczyn i się do 
dalszej popraw y w a run ków  ko- j 
m una lnych  ludności dz ie ln ic  i 
p e ry fe ry jn ych  w ie lu  m iast. I 
Łącznie do sieci urządzeń ko- ! 
m unalnyc!^ przyłączonych zesta- j 
n ie  w  tym  roku  ok. 30 tys. izb. '

Poza tym  w  w ie lu  domach 
p rzew idu je  się ca łkow ite  re- 

• m an ty  w nę trz  m ieszkań, na co 
•przewidziano 50 m iln . zł.

N a jw iększe sumy na rem on­
ty  budynków  m ieszkalnych 
przyznano w o jew ództw om  oraz 
m iastom  na jba rdz ie j uprzem y* 
g łow ionym , a w ięc w o j. ka to ­
w ick ie  o trzym a ło  80 m iln . zł, 
w roc ław sk ie  —  47 m iln . zł, zaś 
m iasta Łódź i W arszawa po 30 
m iln . zł. N iezależnie od tego. 
rem onty m ieszkań rodzin  ro ­
botniczych przeprowadzają ta k ­
że z w łasnych funduszów  za­
k łady  pracy, fa b ryk i, kopaln ie  
itd . -

Ponad 2.700
iz b  m ie s z k a ln y c h  o trz y m a ła  

Ł ó d ź  w  1952 r.

D zięki w yko n a n iu  w  102,5 j 
proc. -rocznego p lanu  w  zakre - 
sie budow n ic tw a m ieszkan io­
wego „Z O R “ łódzka klasa ro ­
botnicza o trzym a ła  do uży tku  ! 
w  1952 roku  2734 izby m iesz- j 
kalne.

M. in. 31 budynków  m iesz­
ka lnych  pow sta ło  w  osiedlach 
m ieszkan iow ych B a łu ty  i  na j 
S ta rym  Mieście. 11 in d y w id u a !- ] 
nych dom ków  w ybudow ano w  | 
osiedlu im . Ju lian a  M arch ie  w - j 
skiego.

N iezależnie od is tn ie jących  j 
już  na B a łu tach  gm ach»«7 uśy - i 
teczności pub liczne j w  »siku 
1952 w ykonano w  stanie smro- ; 
w ym  2 żłobki, 2 przedszkola 
oraz 1 ośi\odek zdrow ia . G m a- | 
chy te oddane będą do uży tku  
w  1954 r.

W  ro ku  1953 budowa domów 
m ieszka lnych ZOR w  Łodz i bę­
dzie nada l skoncentrow ana w  
dz ie ln icy  B a łu ty . (PAP)

Nasza k la sa  ro b o tn ic z a  z łączona  je s t 
b ra te rs k im , n ie ro z e rw a ln y m  so juszem  
z p ra c u ją c y m  c h ło p s tw e m  i  so jusz ten 
je s t po d s ta w ą  w ła d z y  lu d o w e j,  po d s ta ­
w ą  w s z y s tk ic h  naszych  o lb r z j7m ich  
os iągn ięć  w  b u d o w n ic tw ie  so c ja liz m u . 
K ażd e  po su n ię c ie  lu d o w e g o  rzą d u , le ­
żące w  in te re s ie  k la s y  ro b o tn ic z e j, le ży  
zarazem  w  n a jg łę b s z y m  in te re s ie  p ra ­
cu ją ce j w s i. T a k  też je s t z d o n io s łą  
s ty c z n io w ą  u c h w a łą  rządu .

R e g u la c ja  cen k ła d z ie  k re s  m o ż liw o ­
ściom  pa soży tn iczeg o  bo gacen ia  się spe­
k u la n ta  i  k u ła k a  kosz te m  lu d n o ś c i p ra ­
cu ją c e j m ia s t, kosz te m  naszej k la s y  
ro b o tn ic z e j, k tó ra  d o k ła d a  n a jw ię c e j 
w y s i łk ó w ,  b y  n ie  ty lk o  lu d n o ś c i m ia s t, 
a le  także  i  ch ło p o m  ż y ło  s ię  coraz 
le p ie j,  b y  ro s ła  i  ro z k w ita ła  nasza go­
spo da rka , b y  ró s ł d o b ro b y t  n a ro d u .

„ A  rosnący dobrobyt narodu —  jest 
dobrobytem  n iezaw odnym  i wszech­
stronnym , obejm ującym  zarów no wieś, 
ja k  i miasto, zarów no byt m a te ria ln y , 
ja k  i coraz szybszy ro zw ó j k u ltu ra ln y , 
nie ty lk o  potrzeby osobiste człow ieka, 
ale i potrzeby gospodarki i k u ltu ry  
ogólnonarodow ej, potrzeby obrony O j­
czyzny i szybkiego wszechstronnego  
w zrostu je j  sił, je j niezależności od 
krw iożerczego, zgniłego, n ie ludzkiego  
im p e ria lizm u ” .

W , ty c h  s ło w a ch  to w a rz y s z a  B ie ru ta  
z a w a r ty  je s t c a ły  is to tn y  sens zb ieżn o ­
ści p o d s ta w o w y c h  in te re s ó w  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j i  p ra c u ją c e j w s i w  Polsce 
L u d o w e j.  S łu żąc  ty m  w s p ó ln y m  p o d ­
s ta w o w y m  in te re s o m  ro b o tn ik ó w  
i c h ło p ó w  —  o s ta tn ia  u c h w a ła  rzą d u  
jeszcze b a rd z ie j um a cn ia , u t rw a la  ich  
sojusz.

U c h w a ła  p rz y n o s i jednocześn ie  w s i 
szereg be zpo ś re d n ich  p o w a ż n y c h  k o ­
rzyśc i, k tó re  p o d s ta w o w a  m asa lu d n o ­
ści w ie js k ie j,  m a ło ro ln y c h  i  śred-n io- 
ro ln y c h  c h ło p ó w  szybko  odczu je . N ie  
będzie  ju ż  w ię c e j m ię d z y  c h ło p e m  p ra ­
c u ją c y m  a sk le p e m  „p o ś re d n ic z y ł”  za­
o p a trz o n y  w  g o tó w k ę  k o m b in a to r ,  spe­
k u la n t  i k u ła k ,  b y  w y k ń p y w a ć  to w a ry  
p rz e m y s ło w e  i  o d p rze daw ać  je  c h ło ­
pu po p a s k a rs k ic h  cenach. W ieś  p ra c u ­
ją ca  zna do b rze  tę bo lączkę  i z uzna ­
n ie m  w ita  fa k t  o g ra n ic z e n ia  p a s k a r­
s k ic h  z y s k ó w  bogaczy i  s p e k u ła n c k ic h  
m a che ró w .

N a s tę p n y m  d u ż y m , n a ty c h m ia s to ­
w y m  o s ią g n ię c ie m  w s i są sze ro k ie  
m o ż liw o ś c i, ja k ie  d a je  je j  u c h w a ła  
w  d z ie d z in ie  sp rze da ży  , na  w o ln y m  
r y n k u  w s z y s tk ic h  n a d w y ż e k  pozosta ­
ły c h  c h ło p o m  po w y k o n a n iu  o b o w ią z ­
k o w y c h  do s taw . W p ro w a d z o n e  zo s ta ły  
różne  u d o g o d n ie n ia  d la  c h ło p ó w , p ra ­
g n ących  sprzedać n a d w y ż k i na w o ln y m  
ry n k u .  P rzys to so w a n e  będą do tego ce­

lu  ta rg o w is k a , o czym  szczegó łow o m ó ­
w i  za rzą dze n ie  M in is t ra  H a n d lu  W e­
w n ę trz n e g o .

U c h w a ła  z 3 s tyczn ia  us ta la  now e, 
w yższe  ceny  na k o n tra k to w a n e  ro ś lin y  
i ż yw ie c . M . in . cena z a k o n tra k to w a n e j 
trz o d y  c h le w n e j w z ro ś n ie  p rz e c ię tn ie
0 p o ło w ę  w  p o ró w n a n iu  z r  1952. D o ­
s ta w c y  z a k o n tra k to w a n e j t rz o d y  k o rz y ­
stać będą z 10-cio p ro c e n to w e j u lg i 
p rz y  n a b y w a n iu  w ę g la  i p łó tn a , pasze 
tre ś c iw e  n a b y w a ć  będą m o g li po  cen ie  
z r. 1952.

Z n ie s ie n ie  og ra n icze ń  w  sp rzedaży  na 
w o ln y m  r y n k u  o raz dogodne  d la  c h ło ­
p ó w  w a ru n k i k o n t ra k ta c ji  s ta n o w ić  
będą d o d a tk o w y , s iln y  bodz iec d la  c h ło ­
p ó w  p ra c u ją c y c h , w  w a lc e  o podnosze­
n ie  g o s p o d a rk i ro ln e j i  h o d o w la n e j na  
coraz w y ższy  poz iom

P a ń s tw o  nasze przeznacza o lb rz y m ie , 
z w ię k s z a ją c e  się co ro k u  ś ro d k i na rzecz 
w s i. U c h w a ła  z 3 s ty c z n ia  b r. p o z w o li 
p a ń s tw u  z w ię k s z y ć  pom oc d la  ro ln ic ­
tw a , le p ie j z a o p a try w a ć  lu d n o ś ć  w ie j­
ską. P o z w o li, g d y ż  zn ie s ie n ie  bo n ó w
1 n o w y  u k ła d  cen je s t zachę tą  d la  ro ­
b o tn ik ó w  do p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i 
p ra c y , a d la  c h ło p ó w  do p o d n ie s ie n ia  
p ro d u k c ji ro ln e j i  sp rzedaży  je j n a d ­
w yż e k .
v T o  co s t ra c ił k u ła k  i  s p e k u la n t w y ­
p o m p o w u ją c y  część d o ch o d ó w  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j, d o tychczaso w e  n a d m ie rn e  
z y s k i części z a m o żn ie jszych  c h ło p ó w , 
os iągane na s k u te k  w a d liw e g o  u k ła d u  
cen, w s z y s tk o  to  p ó jd z ie  na p o k ry c ie  
p o trz e b  p a ń s tw a , k tó re  jes t p a ń s tw e m  
ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w , u m o ż liw i da lszą 
ro z b u d o w ę  naszego p rz e m y s łu , u m o ż li­
w i s ta b iliz a c ję  p łac  ro b o tn ic z y c h , p o ­
z w o li też z w ię k s z y ć  ś w ia d cze n ia  p a ń ­
s tw a  na rzecz w s i p ra c u ją c e j. W y ra z i 
się to  w  n o w y c h  z m e lio ro w a n y c h  h e k ­
ta ra c h  z ie m i i  w  z w ię k s z o n e j l ic z b ie  ze­
le k t r y f ik o w a n y c h  w s i, w  n o w y c h  szko­
ła ch , b ib lio te k a c h  i o ś ro d ka ch  z d ro w ia .

T a k  o to  d la  m il io n o w y c h  rzesz p ra ­
c u ją c y c h  c h ło p ó w  n ie  m oże b yć  s p ra ­
w y  b a rd z ie j ż y w o tn e j n iż  zac ieśn ien ie  
s p ó jn i m ię d z y  m ia s te m  a w s ią . U c h w a ­
ła  rzą d u  te j w ła ś n ie  s p ra w ie  s łu ży .

I d la te g o  ze z ro z u m ie n ie m  p rz y jm ie  
w ie ś  p ra c u ją c a  fa k t ,  że dochód n a ro d o ­
w y  będz ie  te ra z  b a rd z ie j s p ra w ie d l iw ie  
d z ie lo n y  i  że k lasa  ro b o tn ic z a  n ie  bę­
dz ie  k rz y w d z o n a  przez c ią g ły  ru c h  w  
g ó rę  w o ln o ry n k o w y c h  cen a r ty k u łó w  
ro ln y c h  i  p rzez  w y k u p y w a n ie  p rz e z n a ­
czonych  d la  k la s y  ro b o tn ic z e j a r t y k u ­
łó w  p rz e m y s ło w y c h  p rze z  p a s k a rz y  i 
s p e k u la n tó w .

Ze z ro z u m ie n ie m  p rz y jm ie  też  w ie ś  
p ra c u ją c a  zm ia n ę  p o z io m u  cen a r t y k u ­
łó w  p rz e m y s ło w y c h , u s ta le n ie  ic h  na 
p o z io m ie  o d p o w ie d n im  dó p o z io m u  je ­
d n o l ity c h  cen a r ty k u łó w  ro ln y c h  w

sp rzedaży  d e ta lic z n e j. P odnosząc p ro ­
d u k c ję  ro ln ą , z w ię k s z a ją c  sprzedaż n a d ­
w y ż e k  po  w y k o n a n iu  o b o w ią z k o w y c h  
do s taw , c h ło p  p ra c u ją c y  będzie  m ó g ł 
zw ię ksza ć  zaku p  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło ­
w y c h .

T a k ą  d rogę  do p o p ra w y  b y tu , a n ie  
d ro g ę  ś ru b o w a n ia  cen —  ro z u m ie  i  
uzn a je  c z ło w ie k  p ra c y  na w s i.

D o tk l iw ie  d o s ta li po ła p a ch  c i w s z y ­
scy, k tó rz y  ja k  k r e ty  r y l i  po d  s p ó jn ią  
m ia s ta  ze w s ią . A  d o św ia dcze n ie  nas 
uczy , że w ró g  —  u d e rz o n y  —  n ie  cho­
w a  się  od ra zu  w  k ą t, lecz u s i łu je  się 
b ro n ić , rozpuszczać w re d n e  p lo tk i,  
b ru ź d z ić  i  szkodz ić . B a rd z ie j n iż  k ie ­
d y k o lw ie k  w ię c  p a ń s tw o  nasze i  p a r ­
t ia  lic z y  na  św ia d o m ą  a k ty w n ą , o b y ­
w a te ls k ą  p o s taw ę  p ra cu ją ce g o  c h ło p ­
s tw a , w sp ó łg osp od a rza  naszej O jc z y z n y , 
na jle psze go  b ra ta  i  s o ju s z n ik a  k la s y  ro ­
b o tn ic z e j. W sze lk ie  k n o w a n ia  u d e rz o ­
n y c h  po ła p a ch  s p e k u la n tó w  i d a rm o ­
z ja d ó w  —  n a p o tk a ć  m uszą  na w s i na 
z d e cyd o w a n y  o p ó r m a ło -  i  ś re d n io ro l­
n y c h  c h ło p ó w , k tó rz y  s trze c  będą s o ju ­
szu ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  ja k  swego 
na jw yższe g o  dob ra .

C a ła  w ie ś  p ra c u ją c a  m u s i s ię  zm o­
b iliz o w a ć  do tego. b y  w  p e łn i w y k o ­
rz y s ta ć  no w e  m o ż liw o ś c i, ja k ie  s tw a ­
rza  je j w ła d z a  lu d o w a  w  w a lc e  o p o d ­
n ie s ie n ie  p lo n ó w  ro ln ic tw a  i  h o d o w li.  
C a ła  w ieś  ba i-d z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
m u s i .w ykaza ć  s w o ją  z d y s c y p lin o w a n ą , 
o b y w a te ls k ą  p o s ta w ę  w  w y k o n y w a n iu  
s w y c h  o b o w ią z k ó w  w obec p a ń s tw a , ; 
w obec k la s y  ro b o tn ic z e j. N ik o m u  n ie  ; 
w o ln o  za legać z d o s ta w a m i zboża, ż y w -  j 
ca, m le k a , k tó re  w in ie n  je s t s w o je j O j­
czyźn ie .

W ie lk a  i  d o n ios ła  ro b o ta  czeka n a ­
sze in s ta n c je , o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  na J 
w s i, w s z y s tk ie  te re n o w e  o g n iw a  p a ń - | 
s tw o w e  i  gospodarcze o raz o rg a n iz a c je  ; 
spo łeczne. U c h w a ła  rz ą d u  s łu ż y  re a - j 
l iz a c ji p ro g ra m u  F ro n tu  N a ro d o w e g o ,1 
za k tó ry m  ja k  je d e n  m ąż w y p o w ie d z ia ła  : 
s ię  w  w y b o ra c h  do S e jm u  nasza p ra -  | 
cu jąca  w ieś . Ta p a tr io ty c z n a  pos taw a  ; 
w s i p o ls k ie j w in n a  obecn ie  zna leźć i 
s w ó j d a lszy  w y ra z  w  ja k  n a jb a rd z ie j j 
a k ty w n y m  re a liz o w a n iu  n o w y c h  za rzą - | 
dzeń w ła d z y  lu d o w e j.

Ś w iad om ość  tego szeroko  pon iosą  w  ' 
m asy  p ra c u ją c y c h  c h ło p ó w  o rg a n iz a c je  ; 
p a r ty jn e ,  a k ty w  Z S L , ZS C h, w szyscy  j 
a k ty w iś c i F ro n tu  N a rod ow e go . I  w szę­
dzie, w e  w s z y s tk ic h  g m in a c h  i  g ro m a ­
dach, to w a rzysze , k tó r z y  noszą za­
szczy tne  m ia n o  c z ło n k ó w  nasze j p a r ­
t i i ,  będą  p rz o d o w a ć  z a ró w n o  w  p ra c y  
w y ja ś n ia ją c e j znaczen ie  u c h w a ły  ja k  
i  w  k o n k re tn e j w a lc e  o w p ro w a d z e n ie  | 
w  ż y c ie  je j  w skazań.

Wiec sprawozdawczy u Krakowie 
z Kongresu Xarudóu u Obronie Pokoju

j (f) W  sa li T ea tru  im . Juliusza 
S łowackiego w  K ra ko w ie  odbył 
się w ie lk i w iec sprawozdawczy 

I z Kongresu Narodów  w  O bronie 
j Pokoju. W iec zgrom adził lic z ­
nych a k ty w is tó w  ruchu obroń­
ców pokoju z zakładów  pracy,

; uczelni i szkół K rakow a.
Sprawozdanie z obrad K o n ­

gresu w  W iedn iu  z łożył prze­
wodniczący po lsk ie j delegacji 

] na Kongres Narodów  w  O bronie 
P oko ju , Jaros ław  Iwaszkiew icz.

„U ch w a ły  Kongresu W iedeń- 
; skiego spo tka ły  się na całym  
świecie z gorącym  oddźw iękiem  

j i poparciem  tych wszystkich,
; k tó rzy  walczą z niebezpieczeń- 
’ stwem  w o jn y  — m ó w ił wśród 
serdecznej ow ac ji Jarosław  
Iw aszkiew icz.

Szczery, g łęboki oddźw ięk zna­
laz ły  one w  społeczeństwie po l­
skim . k tó re  w ie  dobrze, co zna- 

i czy w o jna i k tó re  zna cenę po- 
; ko ju . Pokój jest dla nas n a j- 
j w iększą sprawą d la  dalszej bu- ; 
] dow y naszej sto licy, d la  uregu- 
] low an ia  naszych rzek. dla pra- 
; cy nad przeobrażeniem  naszej i 
p rzyrody, nad rozw ojem  naszych 

; ziem. a przede w szystk im  Z iem  
; Zachodnich, nad wzm ocnieniem  
i wzbogaceniem naszej na juko- 

j chańszej O jczyzny“ .

S łow a Jarosława Iw aszk iew i- 
i cza p rzy jm o w a li .zebrani długo 
j n iem ilkną cym i ok laskam i i o- ;
; k rzykam i na cześć m iędzynaro- ] 
do we j solidarności narodów  w a l- 

; czących o pokój, na cześć w ie - 
] czystej p rzy jaźn i z ostoją poko-

| ju  — Z w iązk iem  R adzieckim , 
j D ługo rozbrzm iew ało mocne 

skandowanie: „S ta lin  — B ie ru t 
] — P okó j“ .

W  dyskusji, ja ka  wyw iązała! 
] się po referacie sprawozdaw-4 
, czym zab ie ra li głos ro b o tn ic y  
przedstaw icie le in te lig e n c ji pra» 
cujące j i przedstaw icie le ró/>» 
nych w a rs tw  społeczeństwa.

P rzodow nik pracy z N o w e j 
H u ty . poseł Roman K os io row sk i, 
ośw iadczył: „M y , budowniczo­
w ie N ow e j H u ty  gorąco popie­
ram y uchw a ły  Kongresu Naro­
dów w  O bronie P oko ju coraz 

, lepszym i sukcesami w  budow­
n ic tw ie  pierwszego socja listycz­
nego m iasta w  Polsce. P ragnie­
my, aby pierwsza stal. z budo­
wanego przez nas o lb rzym iego  
pieca hutniczego, popłynęła d la  
pokoiowego budow nictw a so­
cja listycznego naszej kochanej 
O jczyzny. Jeszcze w ięcej i le p ie j 
będziemy pracować dla pokoju, 
u fn i w  słuszną p o litykę  nasze­
go Rządu Ludowego“ .

W śród d ługo trw a łych  oklas­
ków  i ok rzyków  na cześć Pre­
zesa Rady M in is tró w  Bolesława 
B ie ru ta , na cześć w a lk i o pokój, 
p rzy ję li zebrani rezolucję, w  
k tó re j w yraża ją  ca łkow itą  so li­
darność z uchw a łam i Kongresu 
Narodów  w  Obronie P oko ju  i  po­
s tanaw ia ją  wzmóc w y s iłk i nad 
rea lizac ją  Program u F ron tu  N a­
rodow ego — program u poko jo­
w e j rozbudowy s ił gospodar­
czych O jczyzny Ludow ej.

D e p e s z a
m ło d z ie ż y  c h iń s k ie j  do  Z M P

( fl ZG Z M P  o trzym a ł od K C  ŚFM D i ram ię  p rzy  ramie
Nowodem ckratycznego Zw iązku 
M łodzieży C h in  następującą de­
peszę

kroczy naprzód ku now ym  os 
gnięciom w  budow ie naszj 
k ra jó w , w  walce o pokój na <
tym  świecie.W ym ie n iu  m łodzieży ch ińsk ie j 

serdecznie dz ięku jem y W am  za 
pozdrow ienia noworoczne. W ie­
m y, że osiągnięcia narodu ch iń ­
skiego i  jego m łodzieży zaw dzię­
czamy rów n ież b ra te rsk ie j po­
mocy i poparciu ZSRR i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej. M łodzież | |  Z  I Ś W  \  U M E I!  i  
chińska w szystkie  swoje s iły  
poświęca zdobyciu w ie lk ic h  o- 
siągnięć w  walce przeciw ko a- 
m erykańsk ie j agresji, w  pom o­
cy K ore i oraz w  budow ie  swo­
je j ojczyzny. N iech m łodzież 
C h jn  i P o lsk i jeszcze bardzie j 
zjednoczy się pod sztandarem

KC  Nowodem okratycznes 
Z w iązku  M łodzieży Ch in 

(PAP

M . R V .IE W .S K I: D okum en t: 
h a ń b y

Z Y G M U N T  B R O M A R E K : T j  
dz ień  na a ro n ie  św ia ta

IM :  K o re a ń ska  m ło d a  ev a rd ia  
D rog a  b u łg a rs k ie j ro b o tn ic ; 
(F i lm )



2 TRYBUNA LUDU Nr 10

Paryska Izba < Oskarżeń 
posłuszna rozkazom USA odrzuc iła  w niosek

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow e j w kom unikacie  ogło­
szonym w  Phenjanie 9 bm. 
stw ierdza, że 8 bm. jednostk i 
a rm ii ludow ej i  ochotników  
ch ińsk ich  p row adziły  zaciekłe 
■walki z in te rw en tam i am ery­
kańsko -  ang ie lsk im i w  re jon ie 
K y m n y n ri na po łudniow y 
wschód od Panmundżonu. Nie­
przy jac ie l, w sparty  przez k i l ­
kadziesiąt samolotów i 24 czoł­
gi, w ie lokro tn ie  a takow ał po­
zycje a rm ii ludowej. Jednakże 
■wojska ludowe wsparte potęż­
nym  ogniem a rty le ry js k im  od­
p a rły  wszystkie a tak i n ie p rz y ja - ; tynuowanta potępionej już  przez ; Paryża, kolejarze z La Soute

w spraw ie zw o ln ien ia  Le Leapa
R e a k c ja  fra n c u s ka  dąży(f) P A R Y Ż  (PA P). Paryska Izb a  Oskarżeń odrzuciła w nio  

sek o wypuszczenie na w olną stopą sekretarza generalnego do dalsze j fas zyza c ji u s tro ju  
C G T Le Leapa i czterech przywódców Z w iązku  M łodzieży  
Republikańskiej oraz sekretarza M arokańskiej P a rtii K om u­
nistycznej A li  Yata .

według własnego! parlanaientu 
j uznania.
j  Jak w yn ika  z doniesień agen- 

i (f) P A R Y Ż (PAP). W  przemó- ’ c jj France Presse, René M ayer 
I w ien iu  program owym  wygłoszo- ; fo rm u jąc  gabinet u tw o rzy ł spec-

„H um anite“  podkreśla, że za fabryce Renault, metalowcy z

i nym  w  Zgromadzeniu NarodO'
I w ym  w  związku z udzieleniem 

mu tzw. inw esty tu ry  René M a-
tą decyzja Izby Oskarżeń k ry je  : L y -n u . robotnicy wodociągów i ! yer oświadczył m. in . że Zgro 
się „zam iar nowego rządu kon- ' kana lizac ji z V I  i X I  dzieln icy

cielą zadając mu poważne 
s tra ty .

8 bm. a rty le ria  a rm ii ludowej 
zatopiła w  re jon ie  półwyspu 
Unczin jeden tra w le r niaprzy- 
jac ie lsk i.

9 bm. oddziały p rzec iw lo tn i­
cze a rm ii ludow ej i strzelcy - 
niszczyciele samolotów zestrze­
l i l i  cztery i uszkodzili trzy  sa­
m o lo ty  nieprzyjacie lskie, które 
b ra ły  udzia ł w  barbarzyńskim  
bom bardowaniu i ostrzeliwaniu 
z karab inów  'maszynowych i 
m iast i w s i K oreańskie j Repu­
b l ik i Ludowo -  Dem okratycz­
nej.

B estia lsk ie  n a lo ty  lo tn ic tw a  
U S A

naród p o lityk i a tla n tyck ie j“ .
Jednocześnie „H um an ite “  in ­

fo rm u je  o wzmożeniu akc ji lu ­
dowej w  obronie Le Leapa, 
przywódców młodzieżowych i 
A li Yata.

Telegramy do Izby Oskarżeń 
w ysła li m. in .: kolejarze z Le 
Raincy i Gagny, zw iązki zawo­
dowe departamentu Le Lo ire l. 
pracownicy opieki społecznej w

raine (Creuse), studenci z Lyo- 
i nu itd .

Robotnicy gazowni w  Nan- 
] terre, górnicy kopaln i Lava-

i  madzenie, po zatw ierdzeniu 
budżetu na rok 1953. „pow inno 
przede wszystkim  zająć się

ja ln y  urząd w iceprem iera, któ  
rego zadaniem będzie przygoto­
wanie zm iany konsty tuc ji.

Francuska P artia  K om u n i­
styczna występuje stanowczo 
przeciwko próbom zm iany kon­
s ty tu c ji przez reakcję. W  grud-

R ezolue ja  C entra lnego Z w ią zku  
Spółdzie lczego w sp raw ie  w yko n a n ia  
u ch w a ły  Rządu z dn ia  3 s tyczn ia  br.

(f) Na nadzwyczajnym  pośle-r 1. zapewnienie w ysokie j sp ra -j m ożliw e j w  tym  względzie po* 
dzeniu Naczelnej Rady Spół- j wności funkcjonow ania aparatu I mocy i u ła tw ień; 
dzielczej i Zarządu CZS, k tó - i handlu, term inow e i dostatecz- | 5. prowadzenie w a lk i o wy-
fe odbyło się przy udziale przed- ] ne zaopatrywanie sieci sklepo- j tworzenie w ysokie j dyscypliny 
s taw ic ie li zarządów wszystkich j  wej. szczególnie w  a rty k u ły  i pracy i o wzrost wydajności w  
centra l spółdzielni w  dn iu  5 sty- j pierwszej potrzeby i  ścisłe prze- | produkcji i  na odcinku usług.

strzeganie , nowych jedno litych  j

i  zmianą ko n s ty tu c ji“ . M ayer j  niu. 1952 r. Jacques Ducłos zło- 
j stw ie rdz ił, że będzie się doma- j  żył w  Zgromadzeniu Narodo- 
I  gał rozszerzenia pełnom ocnictw j  w ym  p ro je k t rezo lucji w  spra- 

veixles - M ines (Creuse) oraz ; szefa rządu i ograniczenia praw  ! w ie  uzupełnienia ko n s ty tu c ji 
robotnicy wodociągów w  M ery- ś parlamentu. j  przez dodanie następującego a r-
sur-Oise prze rw a li pracę na 
jedną godzinę na znak protes­
tu przeciwko bezprawnemu 
przetrzym yw aniu w  więzieniu ) j 
pa trio tów  francuskich.

Chodzi przede wszystkim  o u- | ty k u łu : „W szystkie p ro je k ty  re- 
zyskanie od parlam entu upo- \ w iz ji ko n s ty tu c ji muszą być 

I ważnienla dla rządu do wyda- j  przedstawione narodow i do za- 
1 wania dekretów z mocą ustawy ; tw ierdzenia, a konstytuc ja  może 

o przywrócenie prezydentow i | być zmieniona ty lk o  drogą re- 
R epub lik i prawa rozw iązywania ferendum “ .

cen;

Nowy krok na drodze odbudowy 
..Luftwaffe’4

(f) BERLIN  (PAP). Z  Bonn ¡ m yslu lotniczego z czasów H i- ¡ bezprawia władz bońskich wo­
lf) M O SKW A (PAP). Kores- donoszą, że rząd Adenauers ; lle ra Ernst Heinkel. K u rt bec aktyw nych bo jow ników

pondent agencji TASS donosi z ; p rzystąp ił do rozbudowy na sze- j Messerscbmitt i in n i w znaw ia- ! pokój i jedność Niemiec. Poii
Phenjanu:

Ostatnie naloty am erykań-
roką skalę zachodnio-niemiec- 
kiego lo tn ictw a. W dniu 6 sty- !

skich piratów powietrznych na j cznia utworzone zostało w Ko-
Phenjan, w k tó rym  nie ma ani ; lonii towarzystwo akcyjne dla w iązuje kon takty z zagranicz- 
jednego obiektu wojskowego, j  lo tn ic tw a  cyw ilnego o kapita le i  nym i firm a m i produkującym i

zakładowym  6 m ilionów  marek, j samoloty

ą działalność.
H einkel odnawia wyposażenie 

techniczne swych fab ryk  i na-

P r o f .  H m i « !  w z y w a  

s ( io łp t  z p i is t n  o  a n q i > ł i p  

d o  r p a î 'z a c l i  ¡o  h  w a ! 

K n n q r e s u  X a r o d ó u

(f) LONDYN (PAP). W a rty -

cznia 1953 roku. powzięto na 
stępującą uchwałę:

Centra lny Zw iązek Spółdziel­
czy w ita  uchwałę Rządu w  
spraw ie zniesienia bonowego 
zaopatrzenia, regu lac ji cen, o- 
gólnej podw yżki płac i  zniesie­
nia ograniczeń w  handlu nad- j punktach usługowych; 
w yżkam i produktów  ro lnych — 
jako ważny k rok  na drodze do 
zapewnienia niezbędnych w a­
runków  pomyślnego rozwoju 
gospodarki narodowej i stwo­
rzenia mocnych podstaw trw a ­
łe j poprawy bytu mas pracują­
cych.

Poważna ro la spółdzielczości 
w  dziedzinie handlu, p rodukcji 
drobnotowarowej i usług w  
mieście i na w si wyznacza je j

W  związku z powyższym 
poczuciu w ie lkiego obowiązku i

2. podniesienie do najwyższe- I dużej odpowiedzialności, jak ie  
go poziomu trosk i o sprawną, j  ciążą na spółdzielczości za w ła - 
szybką i ku ltu ra lną  obsługę | ściwe i  pełne zrealizowanie 
konsumentów — odbiorców w  i uchw ały Rządu przez spółdziel- 
sklepach oraz w  zakładach i | czość na je j terenie działania —

C entra lny Związek Spółdzielczy
3. nastaw ianie op in ii publicz- i zwraca się do ogółu członków 

nej przeciw  elementom speku- I spółdzielni, a w  szczególności — 
L inck im  oraz przeciwdziałanie i do wszystkich organów samo-

przez dobrą organizację ob­
sługi konsumentów i szeroką 
akcję uśw iadamiającą — wszel­
k im  próbom ze strony tych ele­
m entów odgrywania się przez 
podbijanie cen i szerzenie w ro ­
gich plotek dla w yw oływ an ia

rządu spółdzielczego i do w s z y ­
stk ich  pracow ników  spółdziel­
czych o pełną m obilizację s ił 
di a wykonania wym ienionych 
zadań i o ścisłą 1 w n ik liw ą  kon­
tro lę  tego wykonania ze strony 
poszczególnych członków i sta-

wśród nieuświadomionych kon- lu tow ych organów spółdzielni i

rów nie poważne zadania przy | prod uk tó V

sum entów skłonności do zbęd­
nego nagromadzania niektórych

spowodowały ogromne zniszcze­
nia i śmierć w ie lu  osób. 
dzie ln icy Iu lr i  w końcu 1952 r. 
is tn ia ło  jeszcze przeszło 100 zie­
m ianek. domków z g liny  i in ­
nych budynków. Dwa potwor

nowych lo tn isk, zorganizowanie 
p ro du kc ji samolotów oraz szko-

, . . . . . . .  . , lenie personelu potrzebnego do
ne naloty amerykańskich, p ira- : obsł , Unii lo tn icze j.
tow  powietrznych, dokonane w ;
pierwszych dniach stycznia zró- i Demokratyczna prasa nie- 
v. naly tę dzielnicę z ziemią. Po miecka podkreśla, że odbudowa 
nalotach wydobyto w  te j dziel- • w Niemczech zachodnich flo ty  
n icy  Phenjanu zw łoki 103 osób powietrznej, zakazana przez u- 
—  63 kobiet, 4 starców i 36 dzie- i chw ały kon ferencji poczdam- 
ci- Latające fortece zrzuciły na j sk ie jr stała się faktem  dokona-

wojskowe. Messer- 
schm itt buduje w  Essen dw ie 

ta. rozbudowa starych i budowa i nowe fa b ry k i samolotów, w  k tó -
^  Zadaniem towarzystw a jest m

rych ma pracować przeszło 10 
tysięcy robotników. K ilk a  m ie­
sięcy temu w znow iła  dz ia ła l­
ność w  Kassel firm a  „Junkers“ . ; dokonano masowych aresztowań

1 cja  Lehra dokonała ostatnio i kule zamieszczonym w  dzienni- 
b ru ta lne j napaści na b iura KPD  j ku „D a ily  W orker“  prof. Ber- 
w B runszw łku i przeprowadziła | nal wzywa angielskich obroń- 
tam gruntow ną rew izję. Rów- | ró w  pokoju do wzmożenia k a m -j 
nież pomieszczenia redakcji panii na rzecz -realizacji uchwał j 
dziennika K P D  „D ie W ahrhe it“  | Kongresu Narodów w  W iedniu. j 
— m im o 
redakcji 
przeszukane.

rea lizac ji uchw a ły Rządu. V> 
zw iązku z tym  Centra lny Z w ią ­
zek Spółdzielczy zwraca się do j 
wszystkich spółdzielców, a w  
szczególności — do wszystkich 
organów spółdzielni i ich cen­
tra l oraz do ogółu pracowników 
spółdzielczych i podkreśla na­
stępujące szczególnej wagi ich 
zadania:

4. ja k  na jbardzie j energiczne 
i sprawne przeprowadzanie 
przez gminne spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska“  kon trakta ­
c ji dostaw zwierząt rzeźnych i 
płodów rolnych na nfewych za­
sadach oraz skupu z dostaw 
obowiązkowych i  z wolnych 
nadwyżek, przy zapewnieniu 
pracującym  chłopom wszelkiej

protestów członków j „Kongres Narodów w  W ied-
zostały. gruntow nie j niu

nal
pisze m. in. prof. Ber- 

b y ł dowodem konsolida- i

Faiarze  przfinvslii welnianeqo
zanszrz

. c1i s ił obrońców pokoju na i (0 W trzecim  etapie m iędzy- j sortym entów w  porównaniu z 
\v powiecie Recklingshausen caj vm świocie" ! zakładowego i m iędzybranzowe- i IV  kw arta łem  1951 r. zmmej

Dyrektorem  zakładów „Junkers“  
m ianowany został bratanek

wśród aktyw nych działaczy 
bo jow ników  o pokój i jedność

gili poważne ilości u •■«¡In
apae między- j  sortym entów w  porównaniu

..__. .,..v dzybranżowe- i IV  kw arta łem  1951 r. zmnie., ,
współzawodnictwa o oszczęd- i szono o 5.400 ton. zwiększając i s  n pt?edruk'1ąroż 

ść węgla w  - r. 1952 najlepsze ] jednocześnie zużycie m ułu  wę- j stra Finansów w

central.
C entra lny Związek Spółdziel­

czy wyraża głębokie przekona­
nie, że masy członkowskie, ich 
statutowe organa i pracownicy 
wszystkich placówek spółdziel­
czych swoją w łaściwą postawą 
przy rea lizow aniu uchw ały po­
prą skutecznie słuszną po litykę  
i w y s iłk i Rządu Ludowego, k ie ­
rowanego przez W ielkiego Nau­
czyciela i W ychowawcę Narodu, 
Bolesława Bieruta. (PAP)

K o m u n ik a t

M in is t e r s t w a  F in a n s ó w 7
(£) M in is te rs tw o  F in a n s ó w  poda je  

do w ia d o m o śc i, że u k a z a ł się D z ie n ­
n ik  U rz ę d o w y  M in is te rs tw a  F in a n -

„kanclerza“  — K u rt Adenauer, - Niemiec. W  ciągu jednego dnia
po lic ja  adenauerowska areszto-

tę dzielnicę podczas ostatniego j 
na lo tu 360 bomb w ielkiego ka­
lib ru . Setki phenjanczyków po­
zostały bez dachu nad głową.

Radio tzw. „w o jsk  ONZ“ , po­
dając wiadomość o tym  nalo­
cie. oświadczyło cynicznie, że 
rzekomo zniszczono w  Phenja­
nie „sk łady am u n ic ji“ .

Zaciekłym  bombardowaniom  
utegaja również inne osiedla 
K ore i północnej.

nym. W  Bonn us iłu ją  wywołać 
i wrażenie, że chodzi o lo tn ic tw o  
j cyw ilne, w  rzeczywistości jed- 
! nak Adenauer odbudowuje w  
i szybkim  tempie niem ieckie lo t- 
• n ic tw o wojskowe.

Magnaci wojskowego prze-

a syn „kanclerza“  M ax Adenau­
er zajm uje odpowiedzialne sta- | wała przeszło 20 osób. 
nowisko w  fabryce Heinkla. !
W krótce m ają wznow ić pro- Sąd w  M onachium  skazał re-

P ń a r z  n o r w e s k i  

o  p a k c i e  

a t l a n t  v e k  im

dukcie samolotów fa b ry k i fa k to ra  odpowiedzialnego dzien- 
„Focke W u lf“  i „D o rn ie r“ . ! n ika K P D  -Bayerisches Volks-

! echo“  — Franza D ietricha
M asow e aresztow an ia  
p a tr io tó w  w  T r iz o n ii

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja go dziennik p iętnował po litykę  j k ry tyku je  
AD N  donosi o nowych aktach i wojenną Adenauera

(f) OSLO (PAP). Znany pisarz 
norweski, S igurd Evensmrv za- 

ńa j  m ieścił na lamach dziennika
| karę dwóch miesięcy więzienia. : „Arbederbiade-t“  a rty k u ł pt. 
ponieważ wydawany przez nie- i „A w a n tu ra “ , w  którym  ostro

\n v v v  b u d ż e t  I  SA 

p u d  / d ia k ie m  / b r u j e ó

Suk ces y p<i rty za n tó w 
w południowym Vietnamie

(f) P E K IN  (PAP). B iu le tyn  . w o jskam i regularnym i, czynne ; w Delhi dziennika „H industan
Vietnam ski w ydaw any w  P ęk i- ; w  p row incjach Bien-Hoa. T a i- | T im es“ . S tany Zjednoczone za-

_ , -nie przez ambasadę V ie tnam - Nia. Ja-D in i w  re jon ie  Saigo- i m ierzają wysłać swe wojska do i
(1) W A bZ Y N uriO N  (PAP). a i sk ie j R epub lik i Dem okratycznej | nu podczas operacja, dokona- j Indochin i  wziąć bezpośredni

nych w  ciągu trzech; miesięcy j udzia ł w  agresji kolonizatorów

itiz ia ł N orwegii w  I 
pakcie północno - atlantyckim , j 

Fwensmo podkreśla, żc od j  
c hw ili, gdy w 1949 r. Norwegia 
przystąpiła do paktu pó łnocno  | 
atlantyckiego, rozw iał sie do re­
szty m it o rzekomym „obron- i 
nym  charakterze paktu“ . N ik t i 
też nie w ierzy dziś, że celem 
paktu była „obrona dem okra­
c ji“ .

i go
I ność
| w y n ik i uzyskali palacze i pra­
cownicy działów energetycznych 

; zakładów podległych Central ne- 
j mu Zarządowi Przemysłu W ęł- 
j  nianego.

W  -pierwszym półroczu 1952 r. 
stosując oszczędne spalanie wę­
gla wysokich sortym entów, za. 
stępowanie ich niższymi gatun­
kam i oraz dążąc do pełnego w y ­
korzystyw ania wartości c iep l­
nych pahw. palacze przemysłu 
wełnianego zaoszczędzili w  po­
rów naniu z pierwszym  półro­
czem 1951 r. 7.580 to n  węgla.

W

ozpcirządzenia M in i-  
s p ra w ie  obn iże n ia  

ska l p o d a tk o w y c h  w  p o d a tk u  od
w yna g ro dze ń .

2) ta b e le  p o trą ce ń  p o d a tk u  od w y -
ycie pa liw a na w ypro- ! nagrodzeń  z o kresem  w y p ła ty  m le - 
e jednostki parv r-bni- j s ieczn ym  i ty g o d n io w y m .

D z ie n n ik  ten  m ożna n a b yw a ć  w  
W y d z ia ła c h  (O ddz ia łach) F in an so -

ton.
amych ko tłow -

.im. palacze i

ra rta le  1952 r.

g l owego o 
Poniewa 

nlach zuży 
riuko'
żcńo do m in irr 
personel działór 
zakładów pi 
poszukiwania 
ści na dział 
kładów. M. i 
zmniejszenia 
fa rb iarn iach 
jest ustalenie 
nego zakładów 
aby zużycie p: 
m ierne w  ciągu całego dnia pra­
cy. Pozwala to uniknąć nad

e n e rg e ty c z n y c h  ; w y c h  P re z y d ió w  R ad N a ro d o w ych .
(P A P )

p nominacje
tanów i i i  rozszerzyć 

źródeł oszczędno- 
technologiczny za- i 
in. tak im  źródłem !

zużycia pary w  : (f) Podsekretarz Stanu w  M i-
i  wy-kańczalniach i n isterstw ie H u tn ic tw a  Ignacy 
cyk lu  produkcyj- j Borejdo został m ianowany 

w ten sposób. 1 przez Prezesa Rady M in is trów  
było równo- : Pełnom ocnikiem  Rządu do 

Spraw Surowców W tórnych 
Żelaza i S tali oraz M eta li N ie-

okresie szczytu jesienno - zimo- ; m iernego nagrzewania ko tłów  w : żelaznych. (PAP) 
wego zużycie węgla wyższych : okresach szczytów. (PAP)

stycznia Trum an złożył w  K on ­
gresie p ro je k t budżetu na rok 
finansow y 19531954. Po strome

i donosi o spotęgowaniu się woj 
' ny partyzanckie j w  po łudnio- | zab iły 3.123 zra n iły  1.578 i ; francuskich przeciwko narodo-
w ym  V ietnam ie. W  p ro w in c ji ; w z ię ły  do n iew o li 130 nîeprzy- j  w i vietnam skiem u. Jednocześnie

w ydatków  budżet opiewa na su- j a-x)in wojska ludowe i oddzia- iacielslrich żołn ierzy i oficerów. Stanom Zjednoczonym chodzi o
mę 78.6 rm liarda dolarów, z cze- jy  partyzantów  w ciągu dwóch Równocześnie zestrzeliły  one 2 
go około 73 proc. ma iść na ce- j  miesięcy stoczyły z n iep rzy ja - ; samoloty nieprzyjacie lskie, ża­
le  wojenne. Tzw. pomoc w o jsko- cielem 105 w alk. Dokonały one topiły’ 2 okrę ty wojenne, jeden 
wa dla zagranicy wynosi o k o ło , 4g ataków  na posterunki nie- ; statek handlowy i 8 barek, u-

j przyjacie la  i 35 ataków  na n ie- ; szkodziły 24 samochody dsobo-7,6 m ilia rda  dolarów.
T rum an podkreśla w  załączo- i przy jac ie lsk ie  lin ie  kom un ika - 

nym  do pro jektu  budżetu orę- cyjne.
dziu konieczność kontynuow a- ; poległo i  odniosło ran y  200 nie- 
nia. a nawet zwiększenia „po-

we i 32 ciężarowe, ja k  również 
Podczas tych operacji j jeden parowóz i dwa wagony.

U S A  za m ie rza ją  w ys łać
m ocy“  w o jskow ej dla k ra jó w  
B liskiego i Dalekiego Wschodu.

p rzy jac ie lsk ich  żołn ierzy i  o fi-  . , , _T.
cerów. Zatopiono k ilk a  okrętów  sw e w o jsk a  do letnarm t
nieprzyjacie lskich. (f) P E K IN  (PAP). Jak w yn i-

O ddzia ły partyzanckie Wraz z I ka z doniesień ukazującego Się

założenie baz wojennych na ob­
szarze Indochin.

..H industan T im es“ nisze, że 
szef sztabu generalnego am ery­
kańskich s ił zbrojnych gen. 
Omar B rad ley złożył tak  zwa­
nej „Radzie Bezpieczeństwa 
U SA“ m emorial, w  którym  pro­
ponuje m. in. budowę dalszych 
baz wojennych na kontynencie 
azjatyckim .

H z ia fa i i x

n u  h u  o l m i n r n u  u n łu i ju

A im * r t k i  P u łm l in o u p ;

z w u n l / i l i  P u / n a ń

(i) Zwiedzająca Polskę na za­
proszenie PKOP grupa clelega-

Tynka

toryeb , 
szybsze

s z k o le n ie  n cvbudowlanych
wych zespołów.

W  tych dniach jedna z niero­
bów krajów ' A m eryk i Południa- ; zerwa I nych brygad mechanicz- 
wej na Kongres Narodów, była ; nego tynkow an ia — 11-osobo-

W y b i t n y  o p e r a t o r  r z e ś k i  

J a r o s ła w  T u z a r  o t r z y m a ł  

p o ls k a  u a y r o d ę  

p a ń s lw o u ą

(£) PRAG A (PAP). W Amba­
sadzie Polskie j Rzeczypospoli­
te j Ludowej w  Pradze odbyła 

kańczanie obiektów  j Poznaniu — zobowiązała się do \ S1Q uroczystość wręczenia zna- 
30 kw ie tn ia  br. zrealizować s w e  i korn i tem u operatorow i czecho-

r/e  u^prawniajti swą pracę
drug ie j połowie uh. ro- raczek i przew iduje się. że w 
resorcie budownictwa i br. na budowach będzie ich pra- 
owego spośród blisko j cowało około 200 sztuk.

Inn y  zespół tynka rsk i — 7-o- 
sobowa brygada Stefana Kąko­
lewskiego ze Zjednoczenia Bu-

(f) V
ku w 
prze nr.1’
30 zespołów mechanicznego ty n ­
kowania zorganizowano k ilka  
brygad tzw. nierozerwalnych.

zadaniem jest, ja k  na j- dow nictw a M iejskiego

zadania roczne, w ykonu jąc do słowackiemu Jarosławowi Tu- 
tego czasu 28.100 m 2 tynków . ! carowi Nagrody Państwowej
Ponadto brygada postanowiła i 
do końca roku zrealizować za

Pierwszego Stopnia, przyznanej 
mu przez Rząd Polski za współ-

se.rdecznie przyjm owana przez wy zespół M ichała Gondowicza dania pajbliższych trzech la t : udział w  stworzeniu film u

JSa marginesie

Z m o d e rn iz o H  an i
kici

Tarcia między „europeirzykami“ spod znaku USA
(f) PAR YŻ (PAP). stycznia i

n a p p e rzy
Francuskie dz ienn ik i burżua- | /.dań. Od razu na pierwszym po- ! ^  

rozpoczęły się w  Strassburgu I zyj-ne przyznają, że wszystkie j siedzeniu członek francuskie j ’ ' 
obrady tzw. „europejskiego !zabiegi reakcjonistów  wokół tzw. 1 Rady Republiki M. Debre — o-

,.politycznego zjednoczenia Eu- i s tro  zaatakował plany utworze-

poieczeństwo Poznania 
W sali M arm urow ej Nowego 

I Ratusza odbyło się spotkanie 
j gości zagranicznych z dzdałacza- 
| mi ruchu obrońców pokoju .Poz- 
j  nania.

W czasie spotkania, które u- 
p łynęło w  bardzo serdecznej at-

r rozpoczęła prace przy w y- według obecnie obowiązujących ¡„M łodość Chopina“ .
kańczaniu w ielkiego hotelu ro Nagrodę w ręczył ambasador

nia ..ponadnarodowej władzy eu-
bami przeforsowania w  parła - i rope jsk ie j“  i złożył kontrpropo- j delegaci zw iedzili zakłady pra- 

W skład tego „zgrom adzę-1 m e,n<łi« francuskim  i w parła- i zycje. które całkow icie obalają 
nia konstytucy jnego“  wchodzą i mencie końskim  ra ty fik a c ji u - i podstawy proponowanej s truk tu

. . , zgromadzenia konstytucyjnego“
Od kuku miesięcy zaczęli w  ¡ .które m a opracować „konsty tu - i ropv“  są ściśle związane z pró- 

ta.jenmiczy sposób ginąć przy- cję federacji europejskiej 
bywający do USA młodzi oby­
watele krajów Europy zachod-

n ÍKonSu!aty tych k ra jów  zasy- ^ e d s t a ^ c í t í é  I Wadu w  sprawie utworzf n ia  8- 2 ivia.iuw /.as.y K , , ■ gresywnej arm n europejskiej.
wspólnoty węgla , s ta * (plan , Jak w yn jka  2 doniesieó agcn.
Schumana) oraz dodatkowo de- : c j j  France Presse*
legaci specjalnie w  tym  celu i legatów' do „europejskiego zgro- ¡ delegatami w yw oła ła  także spra- 
wyznaczeni przez rządy k ra jó w  j  madzemia konstytucyjnego“  po- j  wa zakresu w ładzy przyszłego

cy i  zabytki miasta.
C hw ilą  m ilczenia u stóp pom- 

ry  „federacji europejskie j“ . Zo- | n ika na stokach Cytadeli dele-

| norm. t j.  do 31 «rudnią br. w y- \
botniczego w Warszawie przy j konać 90.800 m* tynków . Rów- i W ik to r Grosz, k tó ry  w oko licz-
ul. E lekcyjnej. Poważne uspra- ! nocześnie zespół Kąkolewskiego j  nościowym przem ówieniu pod-
wnienie prac tynka rsk ich  w yko- j wezwał wszystkie zespoły tyn - | k re ś lił znaczenie serdecznej
nywanych przez brygadę Gon- j  karskie  na terenie całego k ra ju  ! współpracy obu bra tn ich k ra -
dowicza przynosi wysoko w yda j- I dó podejmowania podobnych zo- j jó w  na polu ku ltu ra lnym . A m -
na mechaniczna zacieraczka do I, bo wiązań. | basador Grosz uw ypu k li! w y -

, . . [  gładzenia tynków , k tó rą  n a j Brygada Kąkolewskiego \  jest j bitne zasługi Jarosława Tuzara
t l:erze- soscie opow iadali o , wzór używanych przez m ura- j  jednym  z przodujących zespo- dla k inem atogra fii polskiej oraz

stale potężniejącym ruchu od- j rzv  radzieckich opracowali ins- j  łów  tynkarsk ich  w  woj. poz- i  Życzliwość kierowniczych czyn-
rońców pokoju w  swych krajach, j tru k to rzy  M in . Budownictwa i nańskim. Już w  końcu 1952 r. 1 n ików  ku ltu ra lnych  Czechosło-

W czasie pobytu w  Poznaniu j  Przemysłowego. Mechaniczna i  brygada ta wykonała 6 norm  i wacji. które nie oglądając się
zacieraczka w  ciągu godziny za- rocznych, osiągając systematy- | na własne potrzeby kinęm ato- 
ciera 60 m* tynków , pod- j  cznie wydajność ponad 200 pro- ! g ra fii czechosłowackiej, da ły
czas gdy w tym  'samym czasie j  cent normy. Za swe osiągnięcia film o w i polskiemu możność ko

pywane były alarmującymi mel­
dunkami i same z kolei zwra­
cały się do polic ji amerykańskiej 
z żądaniami wszczęcia poszuki­
wań.

Przez długi czas znikanie 
młodych Włochów, Anglików, 
Francuzów czy Szwedów pozo­
stawało niezgłębioną tajemnicą, 
aż wreszcie zaczęły przycho­
dzić od nich listy z... Korei. Do­
piero z nich dowiedziano się o 
„okolicznościach“. towarzyszą­
cych przymusowemu wyjazdo­
w i cudzoziemców, którzy zosta­
li przez władze USA „zmobili­
zowani“ i w charakterze mięsa 
armatniego odesłani pod eskor­
tą do Korei.

W ostatnich dniach historia 
ta. przypominająca stosunki i 
zwyczaje międzynarodowe z o- 
Uresu handlu niewolnikami, 
została wzbogacona przez ofi­
cjalny dokument rządu szwedz­
kiego.

Jest nim opublikowane w 
prasie szwedzkiej ostrzeżenie 
ministerstwa spraw zagranicz-

! stał on poparty przez delegata ; gaci oddali hołd bohaterom ra- 
zachodnio - niemieckiego Maxa j dzieckim i polskim, poległym w  

wśród de- Beckera. Poważne tarcia między j walce o wyzw olenie miasta.
'• ---- -------- J - ’ ---- -— : .........------------------------- 1 (PAP)

zachodnio - europejskich. 1 w sta ły  poważne tarc ia  i różnice „rządu europejskiego“ .

W kilku zdaniach
O B C H O D Y K U  C ZC I N IE K R A S O W A  

W ZSRR
rru&stowego zaprzestan ia  ogn ia  w  
K o re i i  u re g u lo w a n ia  p i  ob łem u jeń - 

M O S K W A , w  M o skw ie  o d o r ł*  ń * i c6* ‘ w o je n n y c h  n a  pod s taw ie  K o n - 
urządzona przez Z w ią z e k  P isa rzy  i w encji_  G e n e w sk ie j. K o m ite t s tw ie r -  

^  K - * * *  ze po^yzią łriadz ieck i-ch  u roczys ta  akadem ia  po­
św ięcona  pam ię c i N ie k ra sow a . W  
części a r ty s ty c z n e j o d b y ł się w ie l­
k i k o n c e rt. Na p ro g ra m  z ło ż y ły  się 
re c y ta c je  w ie rszy  N ie k ra sow a  oraz 
u tw o ry  m u zyczne  osnu te  na m o ty ­
w ach  poe z ji N ie k ra sow a .

X X X  K O N G R ES W Ł O S K IE J  
P A R T II SOC J A L IS T Y C Z N  EJ 

R ZY M . Ja k  ju ż  d o n o s iliśm y . w 
c z w a rte k  o tw a r ty  zosta ł w  M e d io ­
la n ie  X X X  K o n g re s  W łoskiej P a r- 
Mi S o c ja lis ty c z n e j. Po o tw a rc iu  
K ongresu  s e k re ta rz  p a r t i i  P ię tro

d i  a. że p o w z ią ł tę  u chw a łę  po 
o trz y m a n iu  a na lo g iczn ych  re z o lu c ji 
sześciu in n y c h  o dd z ia łó w  z w ią zku .

P R ZE Ś LA D O W A N IE  
L A B O U R Z Y S T O W  — 

U C Z E S T N IK Ó W
R U C H U  W  O B R O N IE  PO K O JU
(f) L O N D Y N  (P A P ). R e a kcy jn e

Obecni, na z e b ra n iu  p o p a r li d o k u ­
m e n ty  K ongresu  i  u c h w a lil i  re z o lu ­
c ję . k tó ra  p rz e w id u je  w zm ożen ie  
p ra c y  na rzecz re a liz a c ji zadań p o ­
s ta w io n y c h  przez K o n g re s  N a ro ­
d ów  w  O b ro n ie  P o ko ju .

K O LE JA R Z E  W ŁO SC Y  
Z A P O W IA D A J Ą  S TR A JK

R Z Y M . Z w ią z k i zaw odow e k o le ­
ja rz y , należące do W ło s k ie j P o -

k r o n i k a  d y p lo m a ty c z n a

(f) M in is te r K u ltu ry  C entra l­
nego Rządu Ludowego C h iń ­
skiej R epub lik i Ludow ej Szen ... „
Jen-plng. bawiący w  W arszawie , ^ , r " P ra 'v '
na czele delegacji rządowej ; _jv  J v M  J.N arfń,v  . inBostawji

m urarz ręcznie zaciera ok. 10 
m 2. Już obecnie przystąpio­
no do seryjne j p rodukcji ulep­
szonych mechanicznych' zacie-

produkcyjne brygadzista Kąko­
lew ski o trzym ał w  roku ubie­
głym  Z lo ty  K rzyż Zasługi.

(PAP)

rzystania z w ielom iesięcznej 
pomocy Jarosława Tuzara, jed­
nego z czołowych operatorów 
f ilm u  czechosłowackiego.

Narody Jmjosławii nie będą niewolriikami 
imperialistów amerykaóshirh

Artykuł P. Popivody na tunach dziennika „Praw da“

C hińskie j R epub lik i Ludowej, 
złożył w  dn iu 9 bm. w izy tę  M i

p ivody pt. „N arody Jugosław ii 
i nie będą n iew o ln ikam i im peria ­
lis tów  am erykańskich“ . A uto r

n is tro w i. Spraw  Zagranicznych | stwierdza m ; in
Sramcłau.Tmn S Îrr’zocTFOT-ireLriomii i _S tanis ławow i Skrzeszewskiemu. 
M in is tro w i Szen Jen-ping tow a­
rzyszy! Ambasador Nadzwyczaj

Współczesna Jugosławia — 
j to zaprzedany im peria lizm ow i 
am erykańskiem u k ra j pólkolo-

ków  i urzędników. Zgodnie z , palń bojowe hasła: „Precz z pod­
ły m  dekretem płaca wysoko-wy- : zegaczami w o jennym i — bandą 
kw a lifikow anego robotnika w y - |T ito ! “ , „Precz z am erykański-
nosi 30 d inarów  za godzinę, tzn. 
tyle, ile  kosztuje butelka w .d y

m i podżegaczami w o jennym i!“ , 
„N iech żyje Związek Radziecki

m inera lne j. U rzędnik m ający j — ostoja pokoju, dem okracji i 
wysokie kw a lifika c je  otrzym u- socja lizm u!“ .

wszechnej Konfederacji P ra c y  oraz . ny i Pełnomocny C hińskie j R e-¡ „ ¡ . . f  ‘ nrw»U-o-/tałeonv w k a to lic k ic h  i s o c ia ld e m o k ra tv c z n y c h  t r> t m liicimy. pAzeksztdicon^ W bazęp u b lik i Ludowej w  Polsce, Tsens o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h
k ie ro w n ic tw o  partii la b o u rz y s to W -! o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h  za lpow ie- \ 
s k ie j wzm aga p rześ ladow an ia  la - d z ia ły  p rze p ro w a d ze n ie  w  ca łych  J u n - c z u a n .  Przy w izycie obec- 
b o n rz y s ló w  — u cz e s tn ik ó w  ru c h u  j W łoszech 24-godzinnego s tra jk u  
o b ro n y  ooko.iu . J a k  donoszą z Leeds ó n iu  13 s tyczn ia

wojenną, w bazę agresji skiero- 
! waną przeciwko Zw iązkow i Ra-

N e n n i w y g ło s ił re fe ra t, o m a w ią ią c  ' lu . ... . „  . , ,
s y tu a c ję  w e w n ę trz n ą  o raz  s y tu a c ję  OFO°- ^  3 c z ło n k ó w  ra d y  m u

______  ______  c ja  k o le i n ie  zgodzi
p a r t i i  la b o u rz y s to w a k ie j 17 o ie n ie  żądań k o le ja rz y  w  sp raw ie  

p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu

(Y o rk s h ire ) w  B righ o u se  w y 'k iu czo - 
no

ZI?eże1? administra- ^  Wi^ em n̂ j ster Spraw Za- | dzieckiemu i k ra jom  demokra- 
>dżi się na uwzgięd- pan icznych  M arian Naszkowski, ¡ cj i  ludowej. W rezultacie tak ie j

m ię d zyn a rod o w ą . ■ n ic y p a ln e j za to . że b io rą  o n i u d z ia ł
W  im ie n iu  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u - ; d z ia ła ln o śc i lo k a ln e j g ru p y  ob ro ń

nych skierowane do Szwedów, j lii Secchia- 
zamierza jących udać się do USA  
na dłuższy pobyt.

Ministerstwo podkreśla, źe 
wieki młodych Szwedów zostało 
w opisany wyżej sposób „zmo­
bilizowanych“, mimo ie przy­
byli oni do USA na chwilowy 
pobyt, na studia, albo na prak­
tyko Ostrzeżenie podaje ponad­
to do wiadomości, że w  wyniku

n is ty c z n e j p o w ita ł de lega tów  
stępca se kre ta rza  gene ra lnego  par- :

ców  p o k o ju .

R O B O T N IC Y  A N G IE L S C Y  
P R Z E C IW  W O JN IE  W  K O R E I

L O N D Y N . Ja k  donos: ..D a ily  W o r. 
k e r “ , o k rę g o w y  k o m ite t zw ią zku  
zaw odow ego robo tn ików - p rzem ys łu  
m aszynow ego  w  S h e ffie ld  u c h w a lił 
re zo lu c ję , dom aga jąca  sie n a ty c h -

Z EBRANLE SP R A W O ZD A W C ZE  
W B E JR U C IE  Z K O N G R ESU  

W IE D E Ń S K IE G O

D E M ONSTR AC J A S T U D E N C KA  
W D A M A S Z K U

M O S K W A . Jak  donosi agencja  
TA S S  z B e jru tu  za d z ie n n ik ie m  ..Té­
lég ra p h e “ . 6 s tyczn ia  s tu d e n c i u n i­
w e rs y te tu  w  D am aszku u rz ą d z ili 

M O S K W A . A g e n c ja  TA S S  d onos i: : d em o n s tra c ję  na zn ak  so lid a rn o śc i
W  B e jru c ie  o d b y ło  się zebran ie , na 
k tó ry m  cz łonek Ś w ia to w e j R ady 
P o ko ju  A n to in e  T a b e t z ło ż y ł sp ra - j 
w ozdan ie  z p ra c y  K o n g re su  N a ro ­
dów  w  O b ro n ie  P o ko ju .

z n a ro d a m i M a roka  i T u n is u  oraz 
na zn ak  p ro te s tu  p rz e c iw k o  p ro je k ­
tów“  u tw o rz e n ia  tzw . „d o w ó d z tw a  
S rcd kow e g n  W schodu “ . P o lic ja  roz- 

’ pęd z iła  dem ons+rantów .

Sekretarz Generalny K om ite tu  j po lityk i życie mas pracujących 
współpracy K u ltu ra ln e j z Za- ; Jugosław ii pogarsza się z dnia 
granicą Ambasador Jan K a ro l na dzień. Jak stw ierdzają sami 
Wende oraz wyżsi urzędnicy M i-  ; titow cy, w  i Jugosław ii 'is tn ie je  
nisterstw a Spraw Zagranicz­
nych. (PAP).

je dziennie 230 dinarów, tzn. 
równowartość łyżk i a lum in io ­
wej. \

W ięzień i obozów koncentra­
cy jnych jest obecnie w .Jugosła­
w ii n ie m nie j niż w  czasie oku­
pacji h itle row sk ie j.

A n ty lu do w y  reżim  titow sk i 
przeżywa ostry kryzys. Masy 
pracujące, w a rs tw y średnie 
m iast i  wsi wzmagają walkę 
wyzwoleńczą, ściślej jednoczą 
się w  szeregach „Z w iązku  Pa­
tr io tó w  Jugosłow iańskich dla

Jednakże naród nasz. — pi- wyzwolenia narodów Jugosław ii 
sze w dalszym ciągu Popivoda spod faszystowskiego jarzma 
— nie godzi się i  nie pogodzi ! k l ik i  T ito-R ankow icza i niewo- 
się z ciężkim  iosem swej o jczy- j l i  im peria lis tyczne j“ . Związek

W indo mości sportowe
S p o tk a n ie  c z o ło «  y r h  s p o r t o w c u « ,  d z ia ła c z ?  i t r e n e r d n  z k ie r o w n ic t w e m  G K K F

soekłować" obywatelstwo szwe- 
dzbsr mężczyzn w wlekli od 19 
do 25 lat jedynie w wypadku, 
gdy pobyt ich w Stanach Zje­
dnoczonych trwać będzie nie 
dhr ei niż 18 miesięcy.

S!ownn, szwedzkie minister­
stwo zmuszone jest ostrzec 
swych obywateli, by nic uda- 
w ,’i się do „zaprzyjaźnionego“ 
kraju, szczycącego się swoim 
etylem życia, właśnie ze wzglę­
du na ten „styl**, który ze śro­
dowiska gangsterów i kidnap- 
perńw został żywcem przenie­
siony w dziedzinę stosunków 
międzynarodowych. Z tą różni­
cą, że zmodernizowani kidnap- 
perzy zasiadający w rządzie 
USA nie żądają okupu za swe 
ofiary, lecz zamieniają je przy­
musowo w wykonawców swoich 
zbrodni. (ZETOS)

W rtn iu  * bm . o db y to  sie 
Z Z N P  s p o tka n ie  czo ło w ych  
ło w c ó w , d z ia ła czy  i tre n e ró w  z 
k ie ro w n ic tw e m  G K K T . S p o tka n ie

\ o t t y  n u  m o r  

i z a s o p is m a  „ ( I  t r w a ł y  

p o k ó j ,  n d e m o k r a c ję  

lu d o w a ! “

if) B U K A R E S Z T  (P A P ). — w B u ­
kareszc ie  u k a za ł sie  k o le jn y  2 (218) 
n u m e r czasopism a „O  t rw a ły  po­
k ó j. o d e m o k ra c ję  lu d o w ą !“ , o rg a ­
n u  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i

! obi n ie  przeszło 300 tysięcy bez­
robotnych i 600 tys. półbezrobot- 
nych.

A u to r wskazuje na masowe
zjaw isko odm awiania przez ro- i „  . • „  , , , • ----------
botn ików  pracy przv budowie I lo b o tn i“ a naszego k ra ju  barnu- : przed wszystk im i pa trio tam i ju -
. . . . .  • , ■ 1P nr7.V£fnrnWflnia wmpnnp f i -  • o-r»<3 J min an tlnm i __obiektów wojskowych, prawa

dzonej na rozkaz i pod k o n tro - i , , . „  AT , . T . , , --------
lą soldateski .amerykańskiej, j f z^ towslueS°  ’f ® 1’0* »  L is t: ; . ; tu ry  T i to. ustanowienia w  k ra ju  
Przysparza to k lice  titow sk ie i k,o l®Jaizs na znak Piotestu prze- , ustro ju  ludowo-dem okratyczne- 
nsrnirmvch tn.Hnoio, 4 h „  I “ w ko  prowadzonemu przez U- ; go.

: 7,ny. W alka naszego narodu ten aktyw n ie  popiera in te ligen - 
! przeciwko n iew o li tito faszy- i cja ludowa oraz część p a trio - 
j Stawskiej -rozw ija  się, staje się j tycznie nastro jonej burżuazji 
masowa i  zorganizowana. Klasa narodowej. Związek stawia

iri
je  przygotowania wojenne t i-  gosłow iańskim i zadanie unice- 
towców. W edług dziennika ' fa - : s iw ien ia  faszystowskiej dyk ta -

sal) : niedociągnięcia, które spowodowały, D ysku s je  podsumował przewód-: , . . -. -.
, por- ¡Ze rok 19S2 nfe przyniósł spodzie- j niozący GKKF Beczek. P o d k re ś lił i T  “ n,

w an ye h  sukcesów  
K ończąc. p rzew o d n iczą cy  G K K F  

ia ło  na ce lu  o m ów ien ie  zadań o św ia d czy ł, że usun ięc ie  p rzyczyn .
c z o łó w k i sp o rto w e j i  po w spó lne j 
d y s k u s ji u s ta le n ie  w y ty c z n y c h  
ro k  1S53.

N i  s p o tka n ie  p rz y b y li  p rzedsta

h a m u ją c y c h  ro zw ó j za leży w  duże j 
na m ie rze  od czo ło w ych  z a w o d n ikó w , 

d z ia ła czy  ł  tre n e ró w .
Za d a n ie m  naszym  je s t ja k  n a j -

W n um erze  z n a jd u je m y : a r ty k u ł 
w s tę p n y  p t. „N a ra s ta  fa la  ru c h u

w y m i s p o rto w ca m i i dz ia ła czam i ¡
poszczegó lnych  dz iedz in  sp o rtu . . “  k o io n ia m y c h  za leżnych  ,

dem okraty czne-
ogromnych trudności. A by zła­
mać opór mas pracujących, ja n ­
czarowie Rankowicza wzmaga- | . ^ . ... , —  ----------------
ją  terror, siłą m obilizu ją  ch ło- i  v!e}  św ie tlica  magazyn z m atę- : przyjaźń narodów Jugosław ii i 
pów do pracy w  budow nictw ie 1 n a *arm w ybuchow ym i i  wo jsko- j Zw iązku Radzieckiego, m iłość i

_ — el ekt r owni  | zaufanie
on. że podobne n a ra d y  będą o db y  
v.-ały się co p ew ie n  czas z czoło-

wojennym . Gestapo jugosło 
w iańskie oderwało od wsi ro

i towców  wyścigow i zbrojeń pod- 
; p a lil i niedawno na stac ji kole jo-

; w ym i, a robotnicy

 ̂ Szczególnie ważne znaczenie 
dla te j W alki ma w ie lo le tn ia

wszystkich uczciwych,

w :c ie le  nacze lnych  w ła d z  s p o rtu  ; szybsze dośc ign iec ie  c z o łó w k i m ię - 
p o lsk ie go : p rzew o d n iczą cy  G K K F  • dzyń  a ro d o w e j i z ró w n a n ie  w v n ik ó w  
Re czek i w ic e p rze w o d n iczą cy  G K K F  . w  ro z w o ju  s p o rtu  z C y n ik a m i o- 
J e k ie l. K ę d z io re k  i P ro cek . s ią g a n ym i p rzez n a ró d "

W śród  c z o ło w ych  za w o d n ik ó w  w i-  dz iedz inach  b u d o w n ic tw a

L ig a  ko szykó w ki
-  , * ------- --------  9 bm . rozpoczą ł się w  sa li A W F

s ią g a n ym i p rzez n a ró d  w  in n y c h ; w  W arszaw ie  tu rn ie j  w  ko szyków

d z im y  ni. in. zdobyw cę  m eda lu  o- 
i im p lj3 k ie g o  K o ce rke . ka p ita n a  w i ­
c e m is trz o w s k ie j d ru ż y n y  św ia ta  w  
s ia tkó w ce  k o b ie c e j — Z a krze w ską , 
m is trz a  s p o rtu  p iłk a rz a  C ebu lę , m i­
s trza  P o ls k i w  szachach — Ś liw ę , 
znaną te k k o a tle tk ę  I lw ic k ą .  m i ­
s trza  sp o rtu , sze rm ie rza  P a w ło w ­
sk iego i  in n y c h .

L ic z n ie  re p re ze n to w a n i b y l i  ró w .

s o c ja l i- . :c e  m ę s k ie j, w  k tó ry m  u d z ia ł b io - 
stycznego. \ yą d ru ż y n y : A ZS  (W arszawa),

N as tęp n ie  w  to k u  ż y w e j d y s k u s ji • O W K S  (L u b lin ) . O g n iw o  (K ra k ó w ) 
czo ło w i s p o rto w c y  i t re n e rz y  m ó - i i K o le ja rz  (O strów ). Z e sp o ły  le  za-'
w i l i  o bo lączkach  1 n ie d o c ią g n ię - i ję ły  5 i fi m ie jsca  w  sw o ich  g ru ­
d a c h , h a m u ją c y c h  ic h  postępy 1 ' pach 1 obecn ie  w alczą  o m ie jsca  ^ Ł av;Ł
p racę  na o d c in k u  k u lt u r y  f iz y c z - i  od 9 d0 12 w  lid ze  k o s z y k ó w k i. I ¿ jj ^ N i^ le ^ ^ z a c h o d n ic h '
n e j. W szys tk ie  w y s tą p ie n ia  cecho­
w a ła  w ie lk a  tro s k a  o dob ro  sportu , 
o d a lszy  je g o  ro z w ó j i  sukcesy. 
S p o rto w c y  z w ra c a li s ie  do w ła d z

n ież spo łeczn i dzia łacze a p o rto w i G K K F  o pom oc i op iekę  w  n a j-
o raz liczn a  g ru p a  tre n e ró w . i Is to tn ie js z y c h  d la  n ic h  ««prawach

Na w s tę p ie  p rze w o d n iczą cy  G K K F  i zw ią za n ych  z. u p ra w ia n ie m  sp o rtu , 
Reczek p o d su m o w a ł k ró tk o  w y n ik i  { pop raw ą  w a ru n k ó w  tre n in g o w y c h .
os iągn ię te  p rzez  a p o rt p o ls k i w  ro - { ra c jo n a ln e g o  sakolen ia . 
k u  u b ie g ły m  w s ka zu ją c  na  b ra k i i  m a  w  sp rzę t itp .

zaopa trze -

D ru ż y n y , k tó re  w  tu rn ie ju  ty m  u - 
p la su ją  się na o s ta tn ic h  dw óch  
m ie jsca ch  opuszczą lig ę  ko szyko  -  
w a.

W  p ie rw s z y m  m eczu O W KS po­
k o n a ł K o le ja rz a  38:36 (24:14).

W drug im , sp o tk a n iu  ro zeg ra n ym  
m ięd zy  A Z S  a O g n iw e m  zw yc ię s tw o  
odn ios ła  d rużyn a  sto łecznych  a ka ­
d e m ik ó w  53:42 (24:20).

. a r­
ty k u ł  re d a k c y jn y  p t. ..W ie lka  p rz y ­
ja ź ń  radz i e cko -ch iń ska  — potężną 
o s to ją  p o k o ju “ , m a te r ia ły  o szero­
k ie j  p o p u la ry z a c ji u c h w a ł K o n g re ­
su N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju  p t. 
..N a ro d y  p o w s trz y m u ją  podżegaczy 
w o je n n y c h !“ , a r ty k u ł re d a k c y jn y  
p t. ..P ro g ra m o w y  d o k u m e n t m ię ­
dzyna rodow ego  ru c h u  k o m u n is ty c z ­
nego“  o a r ty k u le  W. L e n in a  ..d  
sp ó łd z ie lczo śc i“ , a r ty k u ł p rzew ó d - j 
nlezącego K P D  M axa  R e im anna  p t. j 
. .A n ty n a ro d o w a  p o lity k a  p ra w ic o -  
w y c h  p rz y w ó d c ó w  s o c ja ld e m o k ra - I 

a r ty k u ł !
cz łon ka  K o m ite tu  C en tra ln eg o  F P K  
F lo r im o n d  B o n te  o k ry z y s ie  rzą do ­
w y m  w e F ra n c ji ,  a r ty k u ł P. P a l­
m a D u tta  p t. ..N a ró d  N ig e r ii  p o w ­
s ta je  do w a lk i  o sw ą w o ln o ść “ , no ­
ta tk i  in fo rm a c y jn e  z P o ls k i. A lb a ­
n ii .  G re c ji,  K a n a d y  i In n y c h  k ra ­
jó w , fe lie to n  Johna  S m ith a  ..D z ia ­
dek M ró z  za k ra ta m i“  i  p o lity c z n e  
n o ta tk i Jana M a rka .

______  ___ _ _________  belgradzkie j ..Siła i św ic t“  u - , postępowych ludzi naszej ojczy
dzinnych przeszło 500 tysięcy : Jxieru:chomi.U ją, co spowodowa-| zny do w ielkiego k ra ju  socja ii-
chłopów i zapędziło ich do p r a - 1 ......
cy w  kopalniach rudy i przy : 
budowie obiektów wojskowych.

ło  w ie lk ie  s tra ty  dla przemysłu zmu, do Józefa Stalina.
N iezw ykle ważne znaczenie

jugosło-
wojennego w  Belgradzie.

W  1951 roku robotn icy porto - j dla dalszego rozw oju 
I do pracy w  zagładach zbroje- .Avi, i transportow i s tra jko w a li o- j w iańskiego ruchu wyzwoleńcze- 
i niowych. Jednakże chłopstwo i ^óiem 60 tysięcy dn i, górnicy ¡go m ają dokum enty X IX  Z jaz- 
jugosłow iańskie udarem nia pla- i - opa.ń w  S e ib ii około 2.300 du KP ZR ; przemówienie tow a- 
ny w ładców belgradzkich. Spo- . tysięcy dn i roboczych. W  T re k - j  rzysza S talina na Zjeździe i je - 

! śród 1.500 chłopów wysłanych I cze» Bore i w  innych kopalniach ; go genialna praca ..Ekónomicz- 
przymusowo do pracy w  kopal- ; '^dz ienna absencja wynosi 20 — i ne problem y socjalizmu w  
ni rudy Rasza zbiegło 1.486 o- 30 Proc. i ZSRR“ . Te historyczne doku-
sób. W C horw acji z 17 tys ięcy; W ielu Jugosłowian opuszcza i m enty dały patrio tom  iugośło- 
chłopów, zm obilizowanych przy- j swój k ra j. W  ciągu siedm iu m ie - ! w iańskim  najsiln ie jszą broń 
musowo do pracy w obiektach sięcy ub. roku  zbiegło z Jugo- j ideologiczną; po opanowaniu 
wojskowo - strategicznych, w s ła w ił do Włoch 187 osób. W ite j broni po tra fią  oni bardziej 
ciągu pierwszych trzech dni po [ ciągu m aja i  czerwca 1952 roku I um ie ję tn ie  demaskować zdra- 
przybyciu  zbiegło 12 tysięcy j  130 obywate li jugosłow iańskich | dziecką k lik ę  T ito  odważnie- 
osób. i - ł j --» . ■ J

Na wiosnę 
władze

ubiegłego roku
j zbiegło do A us trii.

N ie bojąc się janczarów Ran-
titow sk ie  w yda ły nowy i kowicza, pa trioc i jugossłowMń-« • 

dekret w sprawie płac robotni- 1 piszą na m urach fab y

prowadzić przeciwko n ie j walkę. 
Narody Jugosław ii n igdy nie 

ędą n iew o ln ikam i im pC ria li- 
' ó ./ am erykańsko-angielskich!
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O K Ü M E N T Y  H A Ń E Y
lU s ia js a *  ¡56«s i* .  *S 3 /A H A" ytsaa'/Zmy sa.:**»sytdw» sa“  o za tw ie rd ze n iu  cy to w a -1  im p e r ia liz m o w i re a k c y jn i e- 

ne j prze nas poprzedn io  ,,u- m ig ranc i?  O dpow iada nam  
m o w y “  przez w szys tk ie  g ru p -  ■ na to  k o le jn y  dokum ent, k tó -  
k i re a k c y jn e j e m ig ra c ji. rego fo to ko p ię  zam ieszczam y

C y tu je m y  znow u d o s lo w - obok —  spraw ozdan ie  N r. 21 
nie: z 27 g ru d n ia  1950 r.

,,Przygotowując się do za- O to w  czasie poby tu

H<»rer
? 7 . T i r . 5 o

t t e  n*

do za-
| w arcia um owy starałem  się 
i zewsząd skąd się da zebrać 
: aprobatę tego kroku łącznie z 
i w arunkam i. Spraw y te były  
! om awiane dość szczegółowo z

•Jan-
ta ra “  —  C h ruśc ie la  w  A m e ­
ryce jego am e rykań scy  roz­
m ów cy  zada li m u dw a p y ta ­
nia:

,,a) Jak się zachowa polska
PPS (chodzi o e m ig ra n tk ą  arm ia Rokossowskiego na w y - 
W R N  — p rzyp . re d a k c ji) , padek w kraczania wojsk nie- 
jeszcze na tle Brązowego ( I r -  mieckich wśród w-o.jsk alianc-
v inga  B ro w n a  —  p rzyp . re - ■ k ich .
d a k c ji i i z tej strony mamy b) Ze względu na trudno- 
pełną aprobatę. Wobec stanu ści form ułow ania celów wo- 
jak i zaistniał m<'żna to roz- jennych na tle zagadnienia 
ciągnąć na całą Radę (..Radę polsko-niemieckiego, czy nie
P o lity c z n ą ", spó łkę  endeków  byłoby wystarczające zapcw- 
B ie le ck ieg o  i S o jk i. W R N -o w - n *en ’e Polsce pełnej nieoodle- 
ców. B ia łasa i Z a rem b y , neo- włości bez określania granic 
sena to rów  R o w m unda P il-  z podkreśleniem praw a dostę- 
sudskiego i Z enczykow sk iego  ' Pu Polski do morza, jednym  
—  p rzyp . red.) słowem ogłoszenie czegoś po-

„Pod pozorem że może dobnego do deklaracji W ilso- 
dojść do uzyskania dla nas na z 1918 r.‘‘. 
pomocy om aw iałem  w arunki, A w ięc  po p ie rw sze  —  
na jak ie  możemy pójść z i -P rzy ja c ie le “  c h c ie lib y  oddać 
M ontownią (sztabem  A ndersa P olskę pod nową n iem ie cko - 
p rzyp . re d a k c ji)  ...Aprobata adenauerow ską okupację . Po

„z e s Z l / tÓ W "  — trzydzieści srebrnii 'ów — posianych przez „S lome ' 
i szpiegostwa w Polsce

cele dywers

wszyst-

I M ontow ni w  ten sposób zo- 
j stała zapewniona.
! A r tu r  (A nders  —  p rzyp . re -

Z ob fitego  z b io ru  d o k u m e n - ! A  w ięc w  zam ian za uznan ie  j znaczeniu odnośnie „
łó w , za w a rtych  w  a rc h i-  j i pomoc (zwłaszcza fina nso - | kich form acji wojskowych, : d a k c ji)  w  rozm owie z .Tanta-
w u tn  tzw . „K ra jo w e j ó r- I wą...) A m e ry k a n ie  żądają param ilitarnych . znajdu ją- r e m  (C hruśc ie lem   ̂ p rzyp .

g a n iz a c ji W IN "  p u b lik u je m y  j tw o rze n ia  o rg a n iza c ji d y w e r-  | cych się na terenie k ra ju  z O. re d a k c ji)  na terenie Słoni (w
d z is ia j garść w y ją tk ó w  rz u - j sy jn ych  w  Polsce, p ro w a dzę - de B. (O rd re  de B a ta ille  — | A m eryce  p rzyp
ca jących  szczególnie ja s k ra - | n ia  przez rea kc ję  po lską  a k - j  p rzyp . re d a k c ji) . Jest b. w aż- w iedział mu by 
w e  ś w ia tło  na zdradę  na rod o - j c ji szkodn icze j, p ropagandy
w ą re a k c ji.  j szeptanej itd . P a m ię ta jm y  —

S ię g n ijm y  do „u m o w y  ze | gd y  spo tkam y się na p rz y -  
S ło n ia m i“  ( t j.  z w y w ia d e m  a- ! szlość z tego ro d za ju  robotą, 
m e ry k a ń s k im ) za w a rte j przez | gdy re a kcy jn e  ła jd a k i będą

red.) po­
starał się o| p j. tzij f.'. i  v.vaczxvv̂ j t f . «»«uo*1 n«*<

ne zlokalizow anie jednostek ; P°m oc dla nas gdzie się ty l-  
wojskowych na terenie kra ju  bo da. Zasięgana była rów - 
wszystkich rodzajów broni o- i n' ez opinia M irskiego (M iko

M a c io łk a  —  „M a rk a “  w  
lis to pa dz ie  1950 r. W  u m o w ie  
te j A m e ry k a n ie , łudząc się, że 
podz iem ie  w  Polsce rep rezen­
tu je  jakąś  silę, że je s t w  s ta ­
n ie  odegrać w ie lk ą  ro lę  w  a- 
m e ry k a ń s k ic h  p lanach  agresji' 
—  u zn a li „R o d z in ę “ , czy i: 
„o rg a n iz a c ję  W IN “  za n a j­
b a rd z ie j don ios łą  i podstawo­
wą o rg an izac ję  tego rodzaju  
w  k r a ju “ . Tym czasem  o rg a n i­
zacja ' W IN  fa k ty c z n ie  ju ż  
w te d y  nie  is tn ia ła .

Pp. ..Eugeniusz

os łan iać się swą rzekom ą tro ­
ską o Polskę, —  to  ty m i za­
p e w n ie n ia m i będą oń i u s iło ­
w a li os łon ić  fa k t, że ich robo­
ta jest w  rzeczywistości w y ­
konywana na zam ówienie a- 
m erykańskiego w yw iadu, o- 
płacnna przez am erykański 
w yw iad.

D y w e rs ja , szeptana p ro p a ­
ganda, szkod n ic tw o  to jesz­
cze n ie  w szystko . Z a raz  po 
ty m  w  dokum encie , k tó ry  le­
ży przed nam i f ig u ru je  na- 

i „H ie ro -  j stępujące zdanie:

raz stanu i siły i uzbrojenia  
typów  itp...

2. W yw iad  dokum entacyj­
ny w  k ra ju  w  dobie obecnej. 
Proszą o podanie szczegółowe 
swych możliwości obecnie. 
Z jakich  dziedzin dokum en­
tacji ma Hellada możność o- 
bccnie zdobywać wzory, foto­
grafie  i całą legendę doku­
m entacyjną...“

„P o l ity c y “  z d ję li b ia łe  rę ­
k a w ic z k i i  zas ied li do „rzeczo ­
w e j p ra c y “ . P rzed ty m  b y ła  
m ow a o „ id e i w o ln o śc i“ , o 
„w o ln y m  św iec ie “ , o „a m e ry ­
k a ń s k im  sposobie życ ia “  —  
teraz się m ó w i o s tan ie  liczeb- 

U S A  na E uropę oraz ich  sze- j c ją  potrzeb, w y k o n a n ia  punk- j nym , u z b ro je n iu , typach  u-
ftn y ie  (..na jw yższe c z y n n ik i tu a i h.“  |z b ro je n ia  jedn os tek  W ojska
A m e ry k a n ó w “ , jak  pisze z i W  tym  pozorn ie  ubocznym  I P o lsk ie go  — w szys tk ich  ro-
dum ą M ac io łe k ) ta k  są p rze - i zdan iu  w trą c o n y m  pom iędzy I d z a jó w  b ron i. M ó w i się, by
ko n a n i o potędze s to jące j za

n im “ , pe łnom ocn icy  w y w ia d u  ; „Spraw a w yw iadu  je s t funk-

,.M a rk ie m "  o s ile  i  zasięgu 
w p ły w ó w  „K o s a “  i ..W ik to ra “ , 
że zob ow iązu ją  się podpo­
rządkow ać im  w szys tk ie  inne  
swe a g e n tu ry  w  Polsce. D o ­
s ło w n ie : „W  celu uniknięcia  
w sze lk ich  n iep o rozum ień  i po­
krzyżow ania sieci Rodzina 
będzie poinform owana o 
wszystkich innych kontaktach  
z podobnymi rucham i w na­
szym k ra ju  obecnie lub w 
przyszłości działających. P rzy ­
jaciele nasi p ow inn ij»  zba­
dać w raz z nami użyteczność 
in form acji przekazywanych  
przez tego rodzaju organiza­
cje“ .

In n y m i s łow am i A m e ry k a ­
n ie  uzna ją  „M a rk a “ , „K o s a “  i 
„W ik to r a “  za sw ych  g łó w n y c h  
p e łn o m o cn ikó w  na te ren  ca- 
lego rea kcy jn ego  podziem ia  w  | 
k ra in ,  zobow iązu ją  się pod- j 
.po rządkow ać i poddać ich ; 
k o n tro l i  w iz y s lk ic h  in n ych  ; 
sw ych  po lsk ich  n a jm itó w . W  
ś w ie tle  późnie jszego ro z w o ju  
s y tu a c ji a zwłaszcza w  św ie tle  
znanego ośw iadczen ia „K o s a “  
i . .W ik to ra “ , tru d n o  po w ie -  ̂
dzieć. żeby pano w ie  „E u g e - ; 
niusz.“  i spó łka odznacza li się 
na d m ie rn ą  p rz e n ik liw o ś c ią  i 
da lekow /.rocznośc ią . Raczej | 
m ożna przyznać, że d o k try n a  . 
B ia !asa ,i S o jk i:  „k o w b o je  są ; 
bogaci ale g łu p i“  zna laz ła  ; 
zn a ko m ite  p o tw ie rd ze n ie  w  ! 
po s tępo w a n iu  w y w ia d u  am e­
rykań sk ie go ...

G łu n o ty  nie w o ln o  tra k to -  : 
wat: jede ik  ja ko  oko li1; znośri 
łagodzące i Z b rod n icze  chęci i 
zam ia ry  nie przesta ją  b y ć ; 
zb rodn icze  d la tego, że z b ro d ­
n ia rz  źle oceni! spraw ność 
na rzędz i, k tó ry m i chc ia ł się 
p o s łu g iw ać  w  sw ych  z b ro d n i­
czych planach.

J a k ie  są w ięc p la n y  z a w a r­
te w  tekście  um ow y?  Czego 
żąda ją  „P rz y ja c ie le “  (w y w ia d  
am erykańsk i), od sw ych po i- - 
sk ich  s type nd ia tów ?

a) „stworzenia i pomocy w  
tw orzeniu organizacji pod­
ziemnych, które będą goto­
we do podjęcia broni w razie 
ko n flik tu , b) wzięcia udziału , 
w  w ojn ie psychologicznej 
przez rekrutację  ludzi w kra ­
ju . przesyłanie ich do prze­
szkolenia i osadzanie ich w 
kra ju  z powrotem... Różnych 
akcji ulofkowych czy propa­
gandy szeptanej, radiow ej 
itp .“

p u n k ty  um ow y, n ie  s ta n o w ią - i użyć s lo w  „M a rk a “ , o „ w y -  
cym  fo rm a ln ie  żadnego spe- 1 W ładzie w o js k o w y m  w  ca łym  
c ja lnego  p u n k tu , w s ta w ia  się | tego słowa znaczen iu“ ., 
to, co ma być n a jw a ż n ie js z y m  i T a k  p ro w o d y rz y  e m ig ra n c - 
w k la d e m  re a k c ji p o ls k ie j w  j k iego  ś m ie tn ik a  s ta ją  przed 
b ru dn e  dz ie ło  a n ty p o ls k ie j ln a m i w  ca łe j sw e j nagości ja -

ła jc z y k a  —  p rzyp . re d a k c ji)  
i k tó ry  się w yraził, że innego 
| wyjścia nie ma.
| Jak wam  wiadomo zgodę na 
! to w yra z ił Zych (Z a lesk i —  
: p rzyp . re d a k c ji)  jeszcze w  
1947 r. w  obecności urzędu- 

i jącego Bronisława (B ora  K o - 
I m órow sk iego  — p rzyp . re - 
i da kc ji).
i W R N  i SN. „ A r t u r “  —  A n - 
I ders i „ M ir s k i“  —  M ik o ła j­
czyk. „Z y c h “  — Za lesk i czy 

: „B ro n is ła w “  — B ó r K om o- 
| ro w s k i — wszyscy oni zaak­
c e p to w a li han iebną , u m o w ę  
| k tó ra  oddaw a ła  rea kc ję  po l- 
| ską w  k ra ju  fo rm a ln ie  i z ca- 
J łą św iadom ością na służbę 
j w y w ia d u  am erykańsk iego , 
i  zam ien ia ła  n ie d o b itk i te j re - 
i a k c ji ju ż  osta tecznie i bezpo- 
j średn io  w a m e ryka ń sk ie  sza j­
k i szp iegow skie. Na em ig ran - 
c k im  śm ie tn iczk i! trw a  zacie­
k ła  w a lk a  w szys tk ich  prze­
c iw k o  w szys tk im , trw a  w za­
jem ne  w y g ry z a n ie  się i pod-

rob o ty .
M in ie k ilk a

g ryza n ie  się. A le  je ś ii idzie 
ko pospo lic i szpiedzy na ż o ł- ¡ 0 to żeby z cala g o rliw o śc ią

m iesięcy. W  ; dzie obcego w y w ia d u . 
! .

N a p i- 1 s łużyć am e rykań sk iem u im -
sp raw ozdan iu  N r. 26 a, z 1-go ; sahśm y —  p ro w o d y rz y  em i- j p e r ia liz m o w i, oddaw ać m u
czerw ca 1951 r. „M a re k “  roz - j g ra nck iego  śm ie tn iczka , a n ie  i us ług i szp iegow skie  p rze c iw -
s z y fru je  to k ró tk ie  zdanie w  j ty lk o  sam  M ac io łe k  — „M a - , ko  W o jsku  P o lsk iem u, p rze-

n ie d w u - j re k “ , ła jd a k  osta tecznie dosyć
pośledniego g a tu n ku . S p ra w o­
zdanie N r. 20, k tó reg o  fra g ­
m en t zam ieszczam y w  fo to ­
k o p ii p o tw ie rd za  nam  to w 
ca łe j pe łn i. „M a re k “  w  sp ra ­
w ozdan iu  ty m  in fo rm u je  „K o -

sposób c a łko w ic ie  
znaczny Zam ieszczam y obok 
fo toko p ię  tego do kum e n tu . 
„M a re k 1 s tw ie rdza

„1. Słonic spodziewają się 
od Hellady w yw iadu wojsko­
wego w  całym lego słowa

c iw k o  Polsce L u d o w e j — 
w szys tk ie  k iic z k i rea kcy jn ych  
e m ig ra n tó w  są zgodne i je ­
dn o lite .

Co c h c ia łb y  p rzyn ieść Pol 
sce im p e ria liz m  am erykańsk i?  
W  czym  u s iłu ją  pomóc tem u

: 8 j t - a .
i » * »
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aaaci«  la k  b y le  na«*» h yly  t a *  s t  «wlane nadn« «tez»*
•O to *«  « an tn k i*Z a a tr**« o n o  Jednak « n ia i .e e  Rad* n i«  «o m  *a * i« ra c  
awowy k Kyrafaral,»  więc w ro s n lta c l#  forma
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ro a d « i« la til»  z H > " l" ł lo " ń s 'i» c . nad*  n i *  w yaunęl* «adnyoh k o n tr-

t,a n le  « ’»«airala nw*et *a t« l« rd z e n ia  C e n tra li*S o a ta la  ona 
« M a rto  * *  Sion i aa i  s Mtodyeh *  a*o*«blo .B ior% e pod a«a«e, * *
j « * t  to  oaroiłełr o o lit rc tn y  » n i»  D elegatura o ra * ocen ia j««  cato»c docho- 
4*8  do wniosłeś*, te  uwoen ta  Je«t d la  Rady bardzo nf eko rzre tn « . -  t» *o  co 
w5«« do K raj«  p ó jd z ie  naraeie  Jeden ze s zy t.K ie  to«dzi«cle przeto mieć

wy tu»fc© tu
eietaiee  eujwy.ie t l e  t e j  usw«ry można »atozye. te  u *r« V « n i* pomocy w*i«z»  
•Ąijkm b a rd z ie j eew nętrzn ie  Jak to było dotyohc*a».?ia k o n fjre o o ji *  rUift! 
SM e ośw iadczył»m  byłoby bardso »»kam ne.by ew« akcj«  »koordynowali *  
m m i *

Preynotowuj»« »i© d« ««wareła umowy » la ra łe a  s ię  sewezyd ąk«<1 eię* 
d * *eł»rae eorobat^ tego kroku s *»arun iaal.Spra*y  i«  o**»*
« ta m  do»C « *c te fó iow« $ Jeezcee n.% t le  Sn*»»we«o i  z t e j  strony  
sumy pełny aprobatę.®olee »tanu Jaki z a is tn ia ł  aozna to rozciptfn«« na
ca ła  ftode* , ,  . .

Pod pozorWi, te  eore dojec do o«ye*an i* d la  nas poaocy o a *w ia t*a  
w arunki na Jakie mo*e®y pojec % M ontowni«.8ie w ie r z y li  on i by było  
sca łlw e  «w ekan ie  tych »»runko» Jakie  e o b i* e taw ia tem .^czora j ¡podał*» 
•contowni* m  odfeela « ię  konferencja  ns*«« * *  S io n i« * !  i  * *  te  warunki o 
których iw awpowinałe« « o s ta ły  wi«d*y na«i ut^odaione.Pow iedeiał«« im 
ęy przew idu je  Je«zc«e naetępną konferencje  na k tó re j ma* nadsieJe.ze  
w re s zc ie  d o jd z ie  do ««owy. Aprobata Wontawrii w ten eporob z o s ta ł*  zanew* 
iłiona«

A rtu r  w ro«sowie v. J *n t» r*m  na te re n ie  S łon i pow iedzia ł mu by s ta ­
r a ł  s lp  o powoc d l *  n*s y ń t le  e ip  ty lk o  da.iiaaicifana b y ł*  rów nie* o p i­
n ia  X i*» k ie £ o ,k tó ry  s ię  w yraz ił»  ze innego w y jęc ia  «1« s a . -

Jak »a» wiadomo ssgodę na to w y ra z ił 3ych Jeszcze w 134? » obecności 
ur«oduJ«cefEo B ronia lawa. ly ra fy  Jo fak tu  tego przygotowałem od dawna. 
?,»pewnii«a ic h .s e  na ten wypadek n ic  s ię  n ie  smłeni w naszych etoeun- 
kaen *  « i * i» a le  n ie  « n ie j zastrzeg ł«®  « ip .s e  na wypadek uzyskani« po- 
seocy poza nim i n ie  będy asogi i® o ty «  powiedzieć*Ponieważ m a te ria ły  
hęd« nsulal otrzymywać więc n ie  «podziewaa » ię  z t e j  «trony żadnych 
ir« d n o » e l.

t  o k a z ji  Swięt i  Kowego Roku w im ieniu Delegatury Łęczę 
naJerrJeczn ie jsee  zyeseni*»« izan w rażenie* ze wsajemnie 
bysize »obie zy c z y li by ja k  n a jp ręd ze j można było D ele ­
gaturę  zlikwidować i  po łęczyc » ię  z * a a i .

JLmu /zł.-i, .  .Z -■1,11 w
Cytowane w tekście sprawozdanie tzw. deleyatury do tzw. komendy krajowej,  

siucht między różnymi grupkami emigranckimi, a wyw iadem USA
dotyczące

d ru g ie  —  w  c h w ili gdy P olska 
posiada b lis k o  pięćset k i ­
lo m e tró w  w yb rzeża  m o r­
sk iego w  ty m  p o r ty  ta ­
k ie  ja k  Szczecin, G dańsk, 
G dyn ia . K o łob rzeg  n ie  licząc 
dz ies ią tka  in n y c h  m n ie jszych , 
„P rz y ja c ie le “  p ro p o n u ją  p rz y ­
rzeczenie Polsce .... dostępu
do m orza “ . A m e ry k a ń s k ie  ..py 
tan ie  b “  —  to  po p ro s tu  no ­
w y  dowód, że je d n y m  z ce lów  
w o jn y , k tó rą  rozpętać chcą 
U S A  —  jest odebran ie  Polsce 
n ie  ty lk o  Z iem  Z achodn ich , 
ale i w o je w ó d z tw a  gdańsk ie ­
go i bydgoskiego.

Zaiste. „P rz y ja c ie le  ‘ panów  
A ndersa  i M ik o ła jc z y k a . Z a­
lesk iego i Z arem by. B ie l ;k ie -  
go i B ia łasa nie  mogą p re ­
tendow ać do m iana p rz y ja ­
c ió ł na rodu polskiego.

Cale szczęście, że ci oso b li­
w i „P rz y ja c ie le “  m aja taką 
możność dysponow ania  na­
szym i z ie m iam i ja k  m ia ł 
ś w ię te j pam ięci im ć p. Z a ­
głoba możność dysponow an ia  
N id e rla n d a m i! Ca le szczęście, 
że obok tego bezczelnego „z a ­
p y ta n ia “  leży  w  a rc h iw u m  
W IN  g ru b y  p lik  dokum entów  , 
m ów iących  o „R e ta rd a tio n  
p la n “  —  p lan  p rze w id u ją cy , 
że po sp ro w o ko w a n iu  w o jn y  
przez spó łkę  a m e rykań sko - ] 
h itle ro w s k ą  — agresorzy 
szybko  zw ie ją , a zadaniem  ich 
pacho łków  b y ło b y  opóźn ian ie  ■ 
o d w ro tu  panów , ra to w a n ie  > 
czego sie ty lk o  da z a m e ry ­
kańsk ich  w o jsk  o ku p a cy jn ych  
i ko la b o ra c jo n is tó w  a m e ry ­
kańsk ich  z zachodn ie j E u ro - ; 
PY 1

Trzeba być c a łko w ic ie  w y ­
zu tym  z w sze lk iego po lsk ie ­
go uczucia, by po us łyszen iu  
t a k i c h  py tań  nie  ty lk o  
kon tyn u o w a ć  u p rz e jm ie  roz- ; 
m ow y z „k o n tra h e n ta m i“ , ale 
dojść z n im i do p o ro z u m ie - ; 
nia. zaprzedać się na szpie­
gowską s łużbę w  im ię  tych 
w y ra ź n ie  ok reś lonych  i spre - . 
ryzo w a n ych  a n ty p o ls k ic h  p la - i 
nów.

Z ap rze da li się na nią  m i-  | 
ha rde rom  a m e ry k a ń s k im  e- j 
m ig ranccy  rea kc jo n iśc i p o l­
scy w sze lk ich  m aści —  od : 
Z a rem b y  .po B ie leck iego, od 
M ac io łka  po M ik o ła jc z y k a , od 
A ndersa po B ia łasa. A le  ich 
podp is je s t pozbaw iony  w a r-  : 
tości.

Cóż bow iem  w a rt je s t pod- ; 
p is he rsztów , za k tó ry m i n ie  
s to ją  podkom endn i?  Cóż w a r ­
te są zapew nien ia  „ k ie ró w - ,  
n ic tw “ , k tó re  n ie  m a ją  zw o - ; 
le n n ikó w ?

O sta tn ie  z o m a w ia nych  i 
przez nas zdjęć, ja k ie  po- i 
da je m y, to „ trz y d z ie ś c i zeszy- ; 

i tó w “ . o trzym a n ych  p rze z ; 
i ..M a rk a “  od jego a m e ry k a ń - i 
I sk ich  „p rz y ja c ió ł“  i p rzęs ła - I 
i n ych  przezeń do k ra ju  „ K o - !  
s o w i“ , k tó ry  z k o le i odda ł je ,  

i w ładzom  p a ń s tw o w y m  Za te '
| pa rszyw e d o la ry  chc ie li pp. i 
i ..Eugeniusze“  k u p ić  sobie w  : 
.Polsce n a jm itó w  dla  adenau- j 
i e ro w s k ie j rob o ty ! 
i O szuka li się —  i oszukają ;
I się jeszcze n ie jeden  raz. N ie - '
: w ie le  zna jdą w  Polsce w y -  j 
1 rz u tk ó w . k tó ry m  szelest j 
| „m ię k k ic h “  zag łuszy do tego 
¡.stopnia ich po lsk ie  sum ien ie .
| by d a li się użyć za narzędzie 
\ robo ty , ta k  oczyw iśc ie  w ro - 
j g ie j naszemu na rod ow i. A 
ła jd a k ó w , k tó ry m  n ienaw iść 
do w ła d z y  lu d o w e j lu b  n ik ­
czemna chciw ość p rzesłan ia  
w szystko, p o tra f i u n ie szko d li­
w ić  lud po lsk i, czu jn ie  s to jący  
na s tra ży  sw e j L u d o w e j Rze­
czypospo lite j.

M. RAJEWSRI
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Plany niemiecko . adenauerou¡skiej okupacji  Polski jas 
przez amerykańskich  mocodawców ich

Wamr r
n .  u *

upływają z pytań ¿postawionych 
patholkom *

b i l i  k V k

A* n » .

?» to » f» r»ae i|» « f r § g j* & ió łx t .  *

l . f « t ę p .

Jadąc na konferencję b y ii .a y  áo ato po i»  rczmjti * oe
do pusslctu J#J ćty.kftmct pyta- gal »esttó? prse* f r z y -
ja c t ó i ,  k tó ra  ; rm#kasnillszsy %  f r * y  sprswoada»!'» k r .  26 « , Jak 
cka*«do, pytan i a feyiy prst«* tu t# ,1««« ksaork«» aa js«d*t«*rt*
*a k * s s i0 jaayefe »u g sa ttl C«fttr&xi, a n i«  ty fy  *  'm%yzMr#i"í7i xwiaalm 
*  RJmyjaada* i  z konfer«-.ć ją .  iysaüaasilaj cyUoAe t» ,  « i* »
l y  pm-z.e ,daa* do is -p f  r r e n s s j i ,  k t ó r a  » « a ta ła  przy*>p ia a a o o a .

dlówny jprabl«* ja k i 'b y ł pra*daipv«® konSararecjl «*« 1 ■ UJt awldo«*» 
nimty w tysb pytanracL, cioooiaą a iy ó n ę  j.«era^,»o *  Sec*“
fa r a o o ji .  Sa ty» t la  zpaox*ni« . aeacsogjólayok kyta»  
odcfeyi*aia» •

K« k « a f» r« ftc ji b y li obecnii K a r*ir»IMtrt«k i  Lad»ik *  r t ra a y
i  a ic k  f.tig«ai«a*,ł4 l«roaia  ty lk o  *  « *  n » * K p »  d a l*  .
k l t a r t  i  Eruuso. ekadat o i l W r t * »  to  «s>«tad »«i«s» t r i? u tn ie m y
do spraw oparaoyteyofe i  *  o«alare» powiada«» n a t a  «ywatoakoead» « *  l 
? r « t i  b fda i#  sitswna w w ^łpr^c» a * aa tok«» k t la a ty o k i* .  JTorfa*
r«ńpja trw ała  od l& do ¿V c * * r» e * , aakoóoaoaa nmpbXLym «telada» «
Sie będę ja j  praateiajpu.» ad* »ytsitel i  teoalscm »  *1® s
» le a  le í. «¿wiiadcsaa.
Obecnie tardare- ctynr.ik poi i  łjrcaajf jak 1 »ojaaowy « ład * « .e lk i  n ac i# *  
na wapołp-rscę R rz y jte f¿i z n as i. Koapetoncj« S«part*«ent-„ k ra ty ja c iił 
to  s ta ły  wyracnie ckr» i lor.« i utgodnior.s z icr. aztafc«« 1 3j«paria»*Pt«w  
Stan«, a p r*« d **e *y a tk i« a  oataiona to s ta ia  toooparacja ł p od ił& i aadan 
aięday n ia i a w o jcki«». S asys tk i* aprawy podrieanycls ruehćw p a r a a s li - .  
tsm ych  naloaa Jo koapstencji naaaycte P rsy iao id i.S apC łpraca  a do*dd*~ 
t» « *  A tla n ty c k i*  na wypadak. k o n f lik tu  będai* crowadaora» sa ich  poárod­
n ie  twen i  oora* b a rd e la j teędsl« « ię  ta c ie *n ia c , S ia  praaaaladaa to  
na«Kya rapro ten tantoa *  kontaktach a inny»! caynnika»!. Sprawa arg%~ 
alaowar.ia wojaka na « » ig y a c ji n ie  należy di> icte k o a p e to rc ji.

Jak Hm  wiadomo na koafarancji aiaroowej połoaono gjtóm,y aaeAk a* 
wujnę paycholoęlceną. Obecnie Ku^wnluat w y ja ś n ili-»» a pienratyw okra 
«1« «rapółpracy z n i» i gdsie dyaponooajiáBiy ¡wsJtyat środkami cnodAło
i *  o danie na* e*«au na ro*buJ6*ę a iee i te ry to r ia ln e j ora» o to by »  
dadó k ro tk i*  ptasi# «ogliday «»ykatać się pewnymi efektami łe t*y » 4.d* 
eprawdsan.ie praes nich.

5 « i '  tapotrjtetesmani» kadr fa nowych.
Uf posae**yólny;b Patałach prosnę wyró-tńi*ni* Liw M th t k «  Vm  k ia *

roerntkdw» instruktorów, tenj-mUtow 3 wykonawców. okrw* b i«» !W  ssaJaty 
wuatiędnio peraoael k iero im ie*o-in#tr> iktt>r*k l»R r*yJ««i« l* k łe m  meimtt 
pr*«4*w»»y«tki»i» n& n *» t. daiajfy: - . .

-  rad ie tw l«grafiatow l*j«p*rator^w techników
-  kierowników #r*wtów i.lądow isk
-  dyweraantów

ainerów . • *
, -  sabotaAystów , .

-  lepai*»ęorow»włao»ajęe m kro  i  » tkro -fo togm i^w  epocj*
Sprawa granic sachodni^b.
Stoaan»« -?r»yjaoidł Jo -^gaJ.uienia -granic aachodęiah uwydatni« ośwlmA- 

ss«nie wugaiif uaza na ter. t*A at, a * podstawie te,, o ocenia, a tak*#  
««łoaoi Jyakuaji Joatlsśiąy 10 «rmoaku, ¡a» ty* odcinka frz y j&cieJa 
» i«  pójdą na udzielanie rsea -»ajewnien uzysknraa gwaranoji caymsikdw ©«- 
lityo*nyote.
? . Akeja «ulkan.

B»««aitt»$ sapewłedzlai, ¿« w ciąg* treech do caterecfi tygodni de- 
atarc»ą oai b ard *i« j a»css«góło»y plan Sulkami cel«»; •
■** dar#liiR.i»owaaia niw potrzebnych »«den.
"* e*a«*««ia  aadan wypływających *  icfe propozycji,
-  dokonanie podtiału co »a być wykonana przez icn * 19* i  sarwaty *9 * .

loamwMjao eoíoéd zagedKienia Sulkamu oowiadeayliśay FrayjaeiŁw«
* *  » a g a d h ia n ia , o d p o w ie d a ia J n o d o i, p e á le te  o d c h y l a a  

* u#Ł!« r O u a y a k a a ie  « p ro b o t y  m A a ie j -
a « ^ te  «^n rm ikó w  | c  i  i  ty c z n y  eh i  w o ja ko w ych . *  a ię d a y c s o a ie  ro » p o « *a ia a y  
w » * y * tW e  e a ynn oe o i p r* y g o to » a » c » e .J a e te « a y  » d a n ia  i *  a  Was a a ’ á í i #  b o

^ l i t y c » ; n . ^ r « i e  znocky  t o ,  z e ^ M . t e a T  
0 w i# 3 *  p r o s ta * « ,  «dytey

* •

JfesaffiRd« -
B y ły  w yw twdso»*
flMMl

8*rd«c*n«  po «drowi « » i*  p m i f ł n g r .

Sprawozdanie dotyczące osławionej „um ow y“  miedzy przedstawicielami amjerykafiskiego w y ­
wiadu a tzw. delegaturą

U V t i n r .
Sprawo»3* « lo  It r .  26« .

Hellad«.?

W d ntu  5 .VX» z o a t i ly  akierowam« z& n p o ś r e d n i e t o e m  p r*c t  'rrty - 
J a c id ł p y ta n ia  sklro aan #  do »aa .są  w tym p y ta n ia  d o ty es re r etre-ny 
o g ó ln e j oraó poru/sżooe sprawy o ia ię .c o .P o a iia j podaj« j « ‘ a dosłtonysj 
B rzm ien iu  *

J .C d f i f  o g ó ln a .
1 . S ło n ie  sp o d *i«»a jit « 1? o i  H e llad y  wywiadu wojakowego w ca„ 

ły «  t«go «łowa »nataon lu  odnodnie w asyatk lch  foraiacjA woj»koay..,r»,pa«» 
ra m lłita r ry rc b  rnajduj/j.cych s io  na ta re a ie  k ra ju  *  0 *  de 3 . J e a t b-- 
wadn.« f lo k a lia o s a a te  jedcostak  * 0 jakowych aa te m n ie  k r a ju  's s y s tk io b  
r o d * * J 6w b ro n i ora« «tanu 1 s i ł y  1 u eu ra Jo n ia , typo* 1 t .p »

2 .Wywiad dokuweaBacyJny » k ra ju  w dobie oteocnaj.Rroawi 9 pod»  
a le  a *o **g o łó *e  ewycn « o t l iw o ic l  obecn ie .ó  ja k ic b  d s le d s la  dokuaeat*- 
c j l  aa  B a lla d *  a o in o if  oh«•-a le  idobywaę a a o r y ,fo to g r a f ie  1 c a i f  l e ­
gendę dolm »entacyjnę posiada obecnie specom od tego ro d z a ju  pro*. 
oy 1 o Jak wyeokioi. ja c a .J e k ie  sę p laoy ca p ra y s s to ś f.

C* S j?uw o*danl« nr.^ę, iakońcyo po k o « fę r *n c j4 Ju l ja * o  S6 d * tym 
saayo niw V » d « i*  w ła ic iw ego JC.jif.ratsta w sprawi-' i  łu b u  /p ró b a  do- 
tycs^ jo* Z t o i i e /  nadeasła « * w lw łolw y» c z a e le .  

fęc ss  n * j» « rd *c .* t t ! i* j3 * *  p o id ro w je n l*

• N *  .

Amerykanie żądają „wyw iadu  id całym tego słowa znaczeniu“  Narzędzia zbrodni za „zeszy­
ty "  gotoioe są do wszystkiego
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą

Męczący odpurzyjiek Tydzień na arenie świata w S T O L I  C  Y

Od pewnego czasu jeżdżąc z 
drużynam i kon du k to rsk im i ze 
s tac ji O strów  W lkp . zaobserwo- ! 
walem, że począwszy od stacji 
Rozm ierka do s tac ji Pyskowice 
na każdym  praw ie  przystanku 
pociągi z n iew iadom ych p rzy­
czyn zatrzym yw ane są na d łuż­
sze postoje. P rzetrzym yw ania te 
powodują poważne opóźnienia 
w rozkładzie jazdy oraz prze­
pał węgla na parowozach. Na 
opóźnienie pociągów w p ływ a  ' 
także fak t. że n ie jednokro tn ie  
maszyniści zmuszeni są sami ¡a- : 
dować węgiel do tendrów  na 
skutek braku brygad ładow a­
czy.

Naszym drużynom  kondukto r- 
sk in . przerwa przeznaczona na 
odpoczynek po odbyciu dyżu­
ró w  wypada na stacji P yskow i­
ce. Is tn ie jące tam  w a ru n k i no­
clegowe są poniżej wsze lk ie j 
k ry ty k i.  Zam iast loka lu  nocle­
gowego. które  no rm a ln ie  zna j­
d u ją  się na wszystkich stacjach

węzłowych. w  Pyskow icach 
przeznaczono na ten cel s tary 

'gon ko le jow y. G ruba w a r­
stwa biota i śmieci zalegająca 
podłogę każe przypuszczać, że 
wagon ten nie by ł sprzątany od 
niepam iętnych czasów. Przez 
nieszczelne pozbawione zam­
ków  d rzw i w dz ie ra ją  się do 
środka fale zimnego powietrza, 
a na dodatek „ lo k a l“  ten nie 
jest w  ogóle ogrzewany.

’  óżka zaścielone są brudną, 
rzadko zm ienianą b ie lizną  i po­
da rtym i kocEtfni W arun k i te u- 
n iem oż liw ia ją  w łaśc iw y  odpo­
czynek. nic też dziwnego, że sta j 
cja Pyskow ice jest postrachem 
drużyn kondukto rsk ich .

Sprawą tą pow inna się zająć 
ja k  na jszybcie j kom is ja  san ita r­
na D yre kc ji O kręgow ej K ole i 
Państw ow ej w Katow icach.

S T A N IS Ł A W  HEN SCHEL  
Ostrów Wlkp.

Szkolenie zanndutie musi odpowiadać 
zapotrzebowaniu

Jestem córką m ałorolnego 
chłopa ze w si Kościelisko koło 
Zakopanego. W czerwcu 1952 r 
ukończyłam  3-le tn i kurs  koron­
ka rsk i przy Zasadniczej Szkole 
Odzieżowej, w. Zakopanem . U- 
cząc się w szkole cieszyłam się, 
że zdobędę zawód, w k tó rym  
bardzo chcia łam  pracować. Po­
za mną! na kurs ko ronka rsk i u- 
częsżczaly także dw ie  m oje ko­
leżanki. W szystkim  nam trzem  
w  trakc ie  trw a n ia  nauk i obie­
cano. że po je j ukończeniu o- 
trzym am y pracę w warsztatach 
szkolnych. K ie dy  jednak  w  czer­
wcu ub. r. zw róc iłam  się w  te j 
spraw ie do k ie row n iczk i w a r­
sztatów, o trzym ałam  odpowiedź.

że pracę dostanę po wakacjach.
: We w rześniu ta sama k ie ro w ­

niczką pow iedziała żebym się 
! zgłosiła później, a w końcu, że 
: pracy nie ma i pow innam  je j 

szukać, na w łasną rękę. Podob­
ną odpowiedź dostały także i 

■ moje koleżanki.
I Ponieważ nadal nie o trzym u- 
j ję  pracy, siedzę w  dom u przy 
• 3-osobowej rodz in ie  i  nie 
1 w iem  po co przez trzy  lata cho- 
i dziłam  do szkoły, pobierałam  

stypendium , jeś li teraz nie mo­
gę pracować w  swoim  zawodzie.

Z O F IA  W A LC ZA K  
Kościelisko 

po« . Nowy Targ

Siadem naszych a r ty k u łó w

„Sprawa BHP-to sprana nie drugoplanowa“
W zw iązku z a rtyku łe m  pt. l żyte zrozum ienie zagadnienia 

„S praw a B H P  — to sprawa nie przez Dział Inw e s tyc ji, k tó ry  
drugop lanow a“ , k tó ry  ukazał się ; ulega pod naporem chw ilow ych  
w  N r 339 naszego pisma, Z je - trudności, oraz przyczyny obie- 
dnoczone Z ak łady  Przem ysłu ; k tyw ne , g łów n ie  b rak tw o rzyw . 
B a rw n ikó w  ..B oruta“  w  Zgierzu odpornych na dzia łan ie  kwasów 
przesła ły nam następujące w y- i innych substancji
jaśnienie.

„W  Borucie poczyniono sze-
W spółpraca Rady Z ak ładow e j 

z aparatem  BHP stała się żyw -
r r  k roków  zm ierzających do ' sza od czasu pow ołania spo- 
poprawy. a m ianow ic ie : zlecono łecznych inspekto rów  pracy, 
służbie in w es tycy jn e j Z ak ła - , Społeczna Inspekcja Pracy nie- 
dów  opracowanie generalnego zależnie od a k ty w iz a c ji samej 
p ro je k tu  w e n ty la c ji i naw ie- rady zakładow e j wciągnęła w 
trzania. Zasadniczo pokonano i o rb itę  zagadnień BHP szeroki 
trudności w  dostaw ie w e n ty la - a k ty w  załogi. Przeprowadzono 
to rów  i szereg oddziałów  w ypo- i ponadto szkolenie pracow ników , 
sażono w  n ie  w  sposób zadowa- | w ytypow anych  na stanow iska 
ła jący. i inspekto rów  i techn ików  BHP.

W zakresie herm etyzacji apa- Szkoleniem  w zakresie bezpie- 
fa tu ry  Zakład ma poważne za- czeństwa i h ig ieny pracy obję- 
ległości w zw iążku Z kónieez- fo znaczną część załogi dzięki 
Kością-' użycia tw o rzyw  kwaso- oddaniu do użytku  gabinetu 
odpornych. Generalnego planu wzorcowego. Ńa specja lnym  
he rm etyzacji dotychczas nie o- j kurs ie  przeszkolono ok. 35 o- 
ptv 'ow ano, natom iast w łączo- I sób spośród kierowniczego per-

Niedobrze, k iedy język dzia- 
. ła szybciej n iż głowa. T ak m u­
szą myśleć zapewne k ie row n icy  
am erykańsk ie j p o lity k i po os­
ta tn im  w ystąp ien iu  francusk ie­
go m arszałka Juin. jednego z 

| na jb liższych w spó łp racow ników  
generała R idgw aya i dowódcy 

j w o jsk  lądowych k ra jó w  paktu 
atlantyck iego. Te spóźnione ża­
le w y n ik a ją  z fak tu , że m ar­
szałek Ju in  w  sw e j osta tn ie j 

: m ow ie w Strassbourgu w yg ło ­
sił pewną opin ię, k tó rą  o fic ja l­
na propaganda a tlan tycka  chcia­
łaby uk ryć  na samym dnie 
Oceanu A tlan tyck iego . Zagalo­
powawszy się w  o ra to rsk ie j swa. 
dzie marszałek Ju in  ośw iadczył 
bow iem , że b lok a tla n tyck i po- 

i w in ien  być „s troną  agresyw ną“ 
1 ponieważ, ja k  to. re fe ru je  dzien- 
I n ik  „C ornba t“ . „ w  przeciwnym  

razie pozbawia się on korzyści 
zaskoczenia i staje w  ten spo­
sób w  pozycji  upośledzonej wo-  

‘ bec p rze c iw n ika " .

T ak więc. z ust jednego z 
w odz ire jów  paki u a tlan tyck iego 
padło po tw ie rdzen ie tego, co o- 
p in ii św ia tow e j znane jes t od 
dawna: ze pakt a tla n ty c k i ty le  
ma wspólnego z obroną — o 
k tó re j ta k  w ie le  trą b i propa­
ganda im peria lis tyczna  — ile. 
powiedzm y, m arszałek Ju in  z 
pokojem.

Przy okaz ji, Ju in  w yrze k ł 
jeszcze jedno, rów n ie  cha rakte ­
rystyczne zdanie. M ów iąc o 
odbudow ie neohitierow skiego 
W ehrm achtu, ośw iadczył on. że 
wszystko m u jedno, w ja k ie j 
fo rm ie  Wfehrmacht ten powo­
łany zostanie do życia: pod 
szyldem „a rm ii eu rope jsk ie j“  
czy też bez tego szyldu. G run t, 
żeby można było  ów W ehrm acht 
w ykorzystać do w o jn y  przeciw ­
ko k ra jo m  obozu pokoju, m ię­
dzy in n ym i, p rzeciw ko Polsce.

Ołów -ia skrzydłach
W ynurzenia gadatliwego m ar­

szałka w yw ę ła ły  nową fa lę  obu­
rzenia w  całej F ranc ji. F ran ­
cuska op in ia  publiczna coraz 
ostrzej pro testu je  przeciw ko od­
budow ie W ehrm achtu. O pin ia  
francuska , zdaje sobie dobrze' 
sprawę, że „a rm ia  europejska“ 
to ty lk o  opakowanie, w  k tó rym  
im peria liśc i am erykańscy us iłu ­
ją  Europie Zachodniej sprze - 
dać neoh itle row sk i W ehrm acht. 
P rotesty przeciwko te j agre - 
syw nej a rm ii są tak silne, że 
nawet francuskie  koła rządowe 
zmuszone są . w ysuw ać zastrze-. 
żenią wobec tych planów. Pa­
rysk i ..Monde“  t.u w łaśnie do- I

/.) ffmmil Uru ii hire h
szubuje się przyczyny upadku 
rządu Pinaya. pisząc, że „a rm ia  
europejska“  by ła  osią, „w o k ó ł 
k tó re j ro z w ija ł się francuski 

| kryzys rządow y“ . Rozwój w y- 
I padków — pisze „M onde“ , wy-. 
! kazał, że p ro je k t ten ma „o łów  
i w  skrzyd łach“ .

Ten ołów  tak zaciążył fran - 
I cuskim  sferom rządowym , że 
; najnowszy- p rem ier francuski, 
i radyka ł Rene M ayer uznał za 
i stosowne złożyć m g ław icow ą de- 
j k la rac ję  na ten tem at w  parla- 
i mencie francusk im . P, M ayer, 
j w  swym  program ow ym  prze - 
j m ów ien iu , us iłow a ł rozproszyć 
:■ obawy op in ii publiczne j przed 
; wskrzeszeniem W ehrm achtu pod 
I maską europejską, zapewnie- 
j niem. że rząd ma odbyć rozmo- 
; w y  w celu „przystosowania , u- 
j zupelnienia. sprecyzowania lub  
j w y jaśn ien ia “  n iek tó rych  para- 
| g ia fó w  układu o „a rm ii euro­

pe jsk ie j“ . W yw ody o „ re w iz j i“  
i nie po tra fią  jednak uk ryć  fak- 
| tu, iż M ayer, podobnie ja k  i 

jego poprzednicy na fo te lu  pre- 
i m iera, będzie z całe j si - 
; ły  dążyć do odbudowy neo - 
| h itle ro w s k ie j a rm ii zachód - 
j n io-n iem ieekie.i w  ta k ie j czy in -  
I ne j fo rm ie . Decydu je o tym  
j przede w szystk im  b ru ta ln y  na- 
' cisk W aszyngtonu. Jak  podaje 
j dz ienn ik  pa rysk i „M onde“  (z 6 
; bm.) w ed ług in fo rm a c ji, udzie- 
I lonych Rene M aye row i przez 
| francuskiego ambasadora w 
W aszyngtonie H e n ri Bonneta 

: „żaden rząd f rancusk i nie mógł-  
, by odmówić domagania się ra -  
\ ty f ikać  j i  u k ładu  o a rm i i  euro- 
| pe jsk ie j bez szkody dla stosun-  
i ków francusko - am e rykań­
skich“ . In n y m i s łowy, prosty  

! szantaż: tak  czy ow ak W ehr- 
I m acht m usi być!

Stara droga nowego 
premiera

i P rzyznać trzeba, że jeże li cho­
dzi o osobę p. M ayera, chęci 

! mu w  te j dziedzin ie nie brak. 
Jego program owe przem ów ienie 
w ykaza ło  ponad wszelką w ą t- 

: p liwość, że po lityka  nowego ga­
b ine tu francuskiego będzie op ie­
rać się na starych zasadach; 
mowa była  w ięc o obcięciu 
80 — 100 m ilia rd ó w  fra n kó w  
z budżetu cyw ilnego na potrze­
by w o jenne; m owa była  o re ­
w iz ji ko n s ty tu c ji w  k ie ru n ku  
dalszej faszyzacji k ra ju ; mowa 
była  o kon tynuow an iu  „b ru d n e j 
w o jn y “  w  V ie tnam ie. Jak w i-

dać, cały bagaż v ich ys ty  P inaya 
(poprzedniego p rem iera ) p rze ją ł 
bez w iększych zm ian p. M ayer.

Choć, ja k  pow iedzie liśm y, 
chęci m u nie  brak, rząd jego 
nie ma b yn a jm n ie j przed sobą 
ba rdz ie j różowych perspektyw  
n iż poprzednie gabinety. Bo- 

I w iem  kryzysy  we F ra n c ji to n ie  
: k ryzysy rządów  ale k ryzys  po- 
; l i t y k i francusk ich  sfer rządzą- 
; cych, idących na am erykańsk im  
pasku. S tw ie rd z ił to z całą m o- 

I cą sekretarz K C  K P  F ra n c ji 
! Jacques Ducłos w  przem ów ie- 
; n iu  w  Zgrom adzeniu N arodo- 
: wym . „N a ród  f rancusk i  — po-, 
; w iedzia ł Duclos — domaga się 
: nie nowego gabinetu  — ale 
i nowej po l i tyk i ,  p o l i ty k i  pokoju  
i niezawisłości F ra n c j i “ . Żąda­
nie to rozlega się w  ca łym  k ra - 

; ju , m ob ilizu jąc  masy do w a lk i 
o u tw orzen ie  rządu, k tó ry  by tę 
p o lity k ę  w p row a dz ił w  życie.

Churchill boi się...
Konszachty prem iera b r y ty j­

skiego C h u rch illa  z czo łow ym i 
p o lity k a m i am e rykańsk im i — 
przede w szys tk im  z generałem  
Eisenhowerem  (k tó ry  obe jm u je  
urząd prezydenta w  d n iu  20 
stycznia) i  z now ym  sekre ta­
rzem  stanu Johnem  Foster D u ł-  
lesem — otoczone są m głą  ta ­
jem n icy. Jednakże z fragm en ta ­
rycznych doniesień prasy ame­
ryka ń sk ie j i zachodn io -europe j­
sk ie j w y n ik a  niedwuznacznie, 
że w  rozm owach tych w ysz ły  
na ja w  poważne sprzeczności 
anglo-am erykańskie .

Sprzeczności te — ja k  dono­
si prasa —  zarysow a ły się w  
różnych dziedzinach, m iędzy 
in n y m i w  dziedzin ie w o jn y  ko ­
reańskie j. Jak w iadom o, p re­
m ie r C h u rc h ill u d z ie lił jeszcze 
na pokładzie  „Queen M a ry “  w y ­
w iadu, w  k tó ry m  dał w yraz  o- 
baw ie bu rżua z ji b ry ty js k ie j i 
zachodn io -europe jsk ie j przed 
rozszerzeniem k o n f lik tu  ko ­
reańskiego.

Biedny krewny
Dalszą sprawą, k tó ra  nie 

p rzyczyn iła  się b yn a jm n ie j do 
ha rm on ii w  rozm owach m iędzy 
C h urch illem  a Eisenhowerem, 
była  kw estia  przyznan ia „ w ię ­
kszego głosu W ie l k ie j . B ry tan i i  
w ramach sojuszu ang lo-am ery­
kańskiego“  (tygodn ik  „US. News

M i r; (1/ i y /i c k u l a  n I u m i

no to zagadnienie do tem atyk i 
rac jon ą iizacy jn e j na 1953 rok. ;

W dziedzin ie absorbeji ga­
zów, osiągnięto już  pewne po­
zy tyw ne  w y n ik i.  Zainsta lowano 
urządzenie do absorbeji s ia rko­
wodoru na Oddziale B a rw n i-

sonelu inż. - technicznego. Za 
ktua iizow ano znaczną część od­
dzia łowych in s tru k c ji B H P ” .

Na zakończenie dyrekc ja  
s tw ierdza m. in „  że „często dą­
żenie do uzyskania szybkiego 
efektu  p iodukcy jnego nawet na

ków  S ia rkow ych , w ykorzystano oddziałach nowowybudowanych. 
kom in  do odprowadzania /w ią z - przesłania ło w  „B o ru c ie ” spra- 
k ó w  lo tnych  z O ddzia łów  Nie- w y w a run ków  pracy ludzi ob- 
organ icznych. W  1953 r. prze- ■ s ługujących urządzenia produk- 
w id u je  się rac jona lną absorb- cyjne.

c ję  tlen kó \v  azotu Zdając sobie sprawę z do-
Plan m ałe j m echanizacji zo- : tychczasowych błędów pragnie- 

ś ta ł opracowany. lecz jego re- ; my równocześnie podkreślić, że 
a lizacja  postępuje opornie, zostały one u jaw n ione i że na- 
Is tn ie ją  przyczyny sub iek tyw - s tąp ił zw ro t w k ie run ku  popra- 
ne, przede wszwstkim nienale- wy.

1.261.000 e a /e in p la rz y  ks iąże k  
w y d a ło  w 1952 r. O sso lineum

(f) R ozw ija jące się z każdym  Jedną z g łów nych pozycji w y ­
rok iem  w yd aw n ic tw o  Zakładu . danych przez Ossolineum w  ro - 
Narodowego im. Ossolińskich ku ub ieg łym  było  pow tórne 14- 
we W roc ław iu  w yda ło  w ciągu tom owe w ydan ie  dzieł Juliusza 
1952 roku  1 m iln . 263 tys. egzem. Słowackiego, popraw ione i uzu- 
p la rzy  różnych dziel. pełnione. (PAP).

i and W orld  R eport“ ). Chodziło 
| tu m iędzy in n y m i o zw iększe- 
• nie ciężaru gatunkowego W ie ł- 
| k ie j B ry ta n ii w  dow ództw ie 
\ paktu  atlantyck iego. Bieda (dla 
| rządu b ry ty jsk ie g o ) polega na 
j tym , że rząd USA ani m yśli 
i uw zględn ić ¡postulaty C h u rch il-  
i la. Jeżeli chodzi o sztab a tlan - 
| tyck i, to, ja k  podaje „M onde“  
j „podobny jest on raczej do 
i  amerykańskiego sztabu z udzia- 
\ łem k i lk u  obserwatorów zagra- 
\ nicznych niż do naprawdę mię-' 
| dzynarodowego organu k ie rów -  
j niczego“ .

T rudno  oczyw iście na podsta- 
| w ie  fragm entarycznych donie- 
j sień prasy zachodniej ocenić 

w y n ik i w iz y ty  C h u rch illa  w  
| USA, Jedno jest wszakże n ie - 
| w ą tp liw e : że, ja k  to stw ierdza 
pa rysk i „C om bat“ , „ ta rc ia  mię- 

\ dzy obu pa r tneram i nie ty lko  
| nie zmnie jszy ły  się, ale jeszcze 
się bardzie j pogłębi ły".

A n i  je d e n  ca ! —  
z ie m i h in d u s k ie j. . .

W  M oskw ie  odbyła się n ie ­
dawno w ie lk ie j wagi u roczy­
stość: wręczenie M iędzynarodo­
w e j Nagrody S ta linow sk ie j „Za 
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na­
rod am i“ , w yb itne m u działaczo­
w i społecznemu In d ii,  przewod­
niczącemu H in d u sk ie j Rady Po­
k o ju  d r S a ifu dd ino w i K icz lli.

| Uroczystość ta przekszta łc iła  
j się w- m anifestac ję  p rzy jaźn i 
| radz ieeko-h indusk ie j, w  m an i- 
i festację m iędzynarodow ej so li- 
j darności b o jo w n ikó w  o pokój

W ręczenie nagrody d r K icz iu  
i by ło  wyrazem  uznania d!a ru -  
j obu obrońców poko ju  w  H in - 
| dUstanie, ruchu, k tó ry  odgryw a 
| poważną ro lę  w  krzyżow an iu  
j w o jennych  zapędów am erykań- 
; »kich podżegaczy w  A z ji. „Uczy-  
j n im y  wszystko  — pow iedzia ł 
I d r K icz iu  -— aby an i jeden cal 
| naszej ziemi, żaden po r t  lub 
| lo tnisko, an i jeden yard  na- 
j szych kolei, , ani jedna kropla  
| naszej k r w i  nie by ły  toykorzy-  
\ stanę dla celów w o jn y  im per ia -  
j l istycznej.. .“ .
j  ̂ D r K icz iu  po tęp ił am erykań - 
| ską propagandę wojenną, k tóra 
ma na celu psychologiczne 

I przygotow anie  narodów  k ra jó w  
I kap ita lis tycznych , w  tym- i na- 
; rodu hinduskiego, dp w o jny  
j p rzeciw ko Z w iązkow i Radziec- 
| k iem u. „Pragnę oświadczyć te- 
| ra z '  z tej h istorycznej t rybuny  
— pow iedzia ł t ir  K icz iu  — że 

j żadna siła na z iemi nie zdoła 
i zmusić narodu hinduskiego do 
bezpośredniego lub  pośrednie- 

i go udzia łu w  jak ie jko lw iek.
\ w o jn ie  przeciwko Zw iązkow i  

Radzieckiemu“ .
Ważne to by ło  oświadczenie, 

i B rzm ia ło  w n im  zobowiązanie.
! k tó re  przenika wszystkie naro-
; dy św iata, zna jdu jące się w  o r ­
b icie w p ływ ó w  am erykańskich: 

j zobowiązanie, że narody te nie 
dadzą się użyć ja ko  narzędzie 
am erykańskiego im peria lizm u , 
że narody te wraz z w o lnym i 
narodam i obozu dem okra tycz­
nego jeszcze bardzie j niż do­
tychczas wzmogą w a lkę  o po­
kó j.

D a ls z a  ro z b u d o w a  o s ie d li 
m  ¡ esz La n i o w v <* b G  ro<* h o w a

I _ Dalsza rozbudowa osiedli 
| m ieszkaniow ych Grochów I I  i 
| I I I .  . p rzew idu je  rozpoczęcie w  
j p ierw szym  kw a rta le  br. robót 
I p rzy wznoszeniu 15 nowych blo- 
I ków  m ieszkalnych i  cen tra lne j 
| ko tło w n i, k tó ra  obsługiw ać bę- 
| dzie w  przyszłości całe osiedle.
| W obecnej c h w ili p rzygotow y­
wana jest dokum entacja  tech-

; niczna i harm onogram y d la  
: objęcia systemem potokow ym  
| całej budowy. Di a uspraw nie- 
| nia robót, pro jektow ane jest 
| także uruchom ien ie  cen tra lne j 
j bazy mieszań, k tó ra  u ła tw i te r- 
| m inow e zaopatrzenie budów  w  
j zaprawę. Na terenie osiedla 
! G rochów  I I ,  w  pobliżu u licy  
K ob ie lsk ie j ju ż  w kró tce  ruszą 
robo ty  budow lane. (js)

IVowe i/Jiy lekryjne zapewnia 
dzieciom dobre warunki do nauki

Dzieci i m łodzież W arszawy 
o trzym u ją  co roku  nowe, p ię k ­
ne b u d yn k i szkolne zapewnia­
jące im  dobre w a ru n k i do na­
uki. Poza w idnym i, ja snym i iz ­
bam i le k c y jn y m i mieszczą się w  
n ich  gab inety lekarsk ie , p ra ­
cownie naukowe, sale g im na­
styczne, kąp ie liska  i inne po­
mieszczenia pomocnicze.

W  bieżącym  roku  rozpocznie 
się budow-a 4. szkół podstaw o­
wych, M ieścić się one będą w  
A n in ie , na B ie lanach, T a rgów ­
k u  i Okęciu. ZOR budu je  w  tym  
roku  szkoły p rzy ul. Smoczej i 
Ratuszowej oraz d rug ie  skrzyd ło 
szkoły p rzy  budynku  szkolnym  
przy u l. Żelaznej.

P rzy nowych szkołach będą 
odpow iedn io urządzone tereny 
przyszkolne z bo iskam i spo rio - 

! w y m i i  dośw iadcza lnym i dz ia ł­
kam i.

K ilk a  is tn ie jących  szkół -zo- 
! stanie w  bieżącym  roku  znacz­
nie  rozbudowanych. Szkoła w  
Falen icy zostanie wykończona i  

: o trzym a nowe izby lekcy jne . 
Szkoła w  Radości — salę g im - 

j nastyczną o kuba tu rze  2500 m e- 
j t ró w  sześciennych. Dzieci ze 
[ szkoły we W łochach o trzym a ją  
| k ilk a  now ych sal le kcy jnych  i  
| salę gim nastyczną. W  szkołach 
j p rzy  u l. K rechow ieck ie j i  Z w y - 
| cięzców w ykonane będą w  b ie - 
' żącym roku  elewacje, (kio)

Po w o ła  n i e now ego p rzeclsię b i o r s l \va 
m ie jsk ie g o

i P rezyd ium  Stołecznej Rady przez M in is te rs tw o  G ospodarki 
| N arodow e j podję ło  uchw ałę o i K om una lne j m ia łoby  za zada- 
! pow o łan iu  nowego przedsiętoio-r. ] n ie  usuw anie pow sta łych za- 
stwa —  M ie jsk iego  Przedsię- j groźeń w  domach sto licy. P o- 

j b io rs tw a Rozbiórek i  U s u w a - - nadto w e d łu g  p ro je k tu  przed- 
j n ia  Zagrożeń. ; s ięb iorstw o to będzie p rzepro -

.Przedsiębiorstwo to po za- wadzać ro zb ió rk i dom ów s-pało» 
| tw ie rdze n iu  , jego s tru k tu ry  nych dla  uzyskania cegieł, (i)

Wkrófce rozpocznie się lu iiloua lin ii Irani u aj owej
do Młocin

Zapadła ju ż  ostateczna deey- 
j z ja  co do lo k a liz a c ji trasy  l in i i  
( tra m w a jo w e j do M łoc in . A b y  u - 
j n iknąć  niebezpiecznego skrzyżo- 
j w an ia  l in i i  tra m w a jo w e j z szosą 
| bielańską, na k tó re j panu je dość 
i duży ruch, ustalono, że to ry  
I tram w a jow e  ułożone zostaną po 
wschodnie j stron ie  szosy.

Rozpoczęcie robó t przy  budo- 
; w ie  to ró w  na te j l in i i  spodzie­
wane je s t w  na jb liższym  cza- 

i sie. W ykonaw cą robó t będzie 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Ro- 

j bót. Drogowych.
U ruchom ien ie  te j l in i i  spodzie- 

; wane jest w  d ru g ie j po łow ie bn.
i (i)

No i  co m y będziemy teraz rob ić? 
Zdaje się, że grozi nam praca.'

R ys. Z B IG N IE W  Z IO M E C K I

K ro p i l i  nad
JEST IN N E  W YJŚCIE

Z  depeszy France-Presse do­
w iadu je m y  się, że rek to r  u n i ­
wersyte tu w  Defiance (stan 
Ohio, USA)  — K ev in  McCan 
udaje się to podróż kwestarską , 
io czasie k tó re j  zbierać będzie 
fundusze, k tóre u m o ż l iw i łyb y  
jego un iw e rsy te tow i dalsze is t ­
nienie.

Pan K ev in  McCan nie umie  
na jw idoczn ie j zabrać się do 
rzeczy. W ystarczy łoby przesta­
w ić  swój un iwersy te t  na „b a ­
dania“  b ron i masowej zagłady, 
a z łask i Eisenhowera mógłby  
nie ty lk o  istnieć, ale nawet zna­
komicie prosperować. e.

P rzyg o to w a n ia  do ro b ó t k a m ie n ia rs k ic h  
na S ta rym  M ieśc ie

Załog i -robotnicze odbudow u- ; nych, płaskorzeźb i  napisów, 
jące T ra k t S tare j W arszaw y i Podobne prace przygotow awcze 
p rzygo tow u ją  się do rozpoczę- trw a ją  w  Zarządzie Robót Ka­
cia robót sz iu ka to rsk ich  w nę- m ien ia rsk ich  K A M -u . 
trza  lo k a li sklepowych i e lew a- T rudnością  w  organ izac ji p la - 
c ji dom ów w  postaw ionych ju ż  n o w e j  p ra c y  i p rz e p ro w a d z a -  
kam ien iczkach. nia w  okresie z im o w y m .w ię k -

O pracow u je  się te rm in y  do- szóści robót rzeźb ia rsk ich  jest 
kum e n tąc ji, uzgadnia ha rm ono- 1 b ra k  dokum entac ji. Do obecnej 
gram y, oczyszcza f ro n t p rzy - ! c h w ili z „M ia s to p ro je k tu “  S to- 
szłych robót. W iele uw ag i i do- i lic y  nie o trzym ano żadnych 
k ła d n e j p racy poświęcić trzeba p ro je k tó w , ani wskazówek d o ty - 
w yko n a n iu  zabytkow ych  p o r- I ęzącyeh prac kam ien ia rsk ich  ija  
ta li, opasek i  gzym sów ok ien - ! S ta rym  Mieście. (js)

Łosie rzuja siy doskonali.* 
w puszczy pod Warszawa

Łosie, przyw iezione w  roku  
1950 ze Zw iązku Radzieckiego 
do Puszczy K am p inosk ie j pod 
W arszawą, doskonale się zaak li­
m atyzow ały. N ajlepszym  lego 
dowodem jest fa k t, że dw a bycz­
k i. k tó re  przyszły na św ia t w  
m a ju  ub. r. potężnie się rozro­
sły i b ry k a ją  wesoło w  tow a­
rzys tw ie  m a tk i po o lb rzym im  
rezerwacie.

W ybudow ano d la  łosi kąpie­
lisko. W  ro ku  bieżącym p rzew i­

dziane jest wreszcie zakończe­
nie budowy s ty low e j leśniczów­
k i i schroniska dla  wycieczek. 
P rzew idu je  się także budowę 
trybun y , z k tó re j w ycieczkow i­
cze będą m ogli obserwować ży­
cie łosi w  rezerwacie. W arto, 
by Budow lane P rzedsięb iorstw o 
Pow iatowe, k tó re  prow adzi te 
roboty  zakończyło je  wreszcie, 
p rzew idz iany bow iem  term in, 
dawno ju ż  up łyną ł. (i)

F i lm

Koreańska m łoda gw ard ia
„Chłopcy na pozycji“ (ty tu ł o ryg in a ln y : „M ło d zi p a r ty ­

zanci“). Scenariusz: Jun D u-chen, reżyseria: Jun Jen-hu , 
zdjęcia: Pak K en-bon, m uzyka: L i H o n -u . P rodukcja: K o ­
reańska P aństw ow a W y tw ó rn ia  F ilm ó w , 1951 (K orea).

je  ja ko  film y*h is to ryczn e , za­
w iera jące ostrzeżenie i naukę 
na przyszłość. Gdy oglądam y 
dziś' w o jenny  f ilm  koreański, 
naw et jeże li m owa w  n im  o ro ­
ku  1950 — w iem y, że w o jna  na-

___  _____ _____ _____ dał się tam  toczy, że to nie h i-
k>, poprzez wszystkie przeszko- ! stor:a. lecz dzień dzisiejszy bo- 
oy  w o jny  niosąc narodow i pa- j ha te rsk le j Kore i.

Ze szczególnym wzruszeniem 
w ita m y , na .po lskich ękranach 
pierwszy f ilm  koreański.

Nie ty lk o  dlatego, że zda­
jem y sobie dobrze sprawę, w 
ja k  trudnych  w arunkach pra­
cu ją  dziś w  K ore i ludzie sztu-

trio tyczne dzieła, zagrzewające 
do w yzw oleńcze j w a lk i1. Nie 
ty lk o  dlatego, że oglądając ten 
f ilm  w przestronnych salach 
naszych po lskich m iast, nie mo­
żemy nie myśleć o tym . iż w i­
dzowie koreańscy oglądają go 
w  podziemnych kinach, chro­
n iąc się przed gradem bomb 
am erykańskich  ludobójców.

F ilm y  koreańskie tworzone 
są w  ogniu w a lk i przez ludzi 
te j w a lk i. Prosto z fron tu  
przynoszą pisarze tem aty sce­
nariuszy, prosto z fro n tu  prze­
noszą reżyserzy i operatorzy 
atm osferę bohaterstwa na taśmę 
film o w ą . Stąd w film ach  ko- j 
reańskich owa szczególna szcze- ! 
rość patosu, a zarazem pro­
stota i sita w ym ow y.

S iła  w ym ow y i em ocjonaine- 
gu oddz ia ływ an ia  f ilm ó w  ko­
reańskich p łyn ie  i z innego 
jeszcze źródła. Gdy og lądaliś­
m y nasze, radzieckie, czy. inne 
f i im y  wojenne, trak tow a liśm y

Tem atem  film u  „C h łopcy  na 
pozycji“ , jednego z p ierwszych 
film ó w , zrea lizow anych przez 
m łodą k inem atogra fię  koreań­
ską, są dzie je  g rupy  m ałych  
pa rtyzantów , tworzących, po - 
dobnie ja k  ich ukra ińscy b ra­
cia z Krasnodonu w czasie 
W ie lk ie j W ojny Narodowej 
ZSRR. podobnie ja k  ich polscy 
bracia znad W is ły  w  czasie 
la t h itle ro w s k ie j okupacji, m ło­
dą gw ard ię  podziem nej w a lk i 
z najeźdźcą. N asuwają się po­
rów nania z „M ło d ą  G w a rd ią “ 
Fadiejewa. powieścią i f i l ­
mem . z „P oko len iem “  Bohda­
na Czeszki.

Jest rzeczą cha rakte rystycz­
ną i bardzo cenną, że koreań­
ska opowieść o w o jn ie , poka­
zując bezm iar okruc ieństw a im ­
peria listycznego najeźdźcy i 
c ierp ień pa trio tów  koreań­
skich, że opowieść, w  k tó re j raz 
po raz sta jem y oko w oko ze 
śm iercią  —  zachowała w  swej

ostatecznej w ym ow ie  ideowo- 
a rtys tyczne j tak w ie le  zdrow e­
go optym izm u, I nie chodzi 
tu  ty lk o  o ową w ia rę  w  zw y- 

i cięstwo. k tó ra  cechuje boha­
terów  film u ,, ani o szczęśliwe 

: Zć>kończerue opowieści, w  któ­
rym  żotniećze Ludow e j A rm ii 

j K oreańsk ie j w decydującym  
: m omencie przychodzą w  zw y­

cięskie j ofensyw ie z pomocą 
| walczącym  partyzantom . O pty- 
! m izm  ten ma źródło nie w  ta- 
j k ich czy innych ujęciach sce- 
! nariusża. lecz w  całe j . posta­

w ie tw órców . I 1 to w yraźn ie  
w idać z f ilm u .

Gdy co dzień czytam y w gaze­
tach o w a lkach w  Kore i, nie 

. podkładam y na ogół pod su- 
! che in fo rm ac je  kom u n ika tów  ó- 
j brązów fron tow ych  w a lk , nie 

uśw iadam iam y sobie może ezę- 
| sto losów jednostek, k tó re  miesz- 
; czą się n ie jako  w ew ną trz  zda- 
| nia „.oddziały K oreańsk ie j A r -  
| m ii Ludow e j p row adziły  na 
| wszystk ich fron tach  w a lk i z 
in te rw e n tam i am erykańsko - 

; ang ie lsk im i i w o jskam i lisyn- 
| m an ow sk im i“ . N ie zawsze tłu - 
: rr.aczymy na dzieje poszczegól- 
j nych ludzi czy rodzin  s tw ie r­

dzenie: „am erykańscy p irac i
, pow ie trzn i bom bardow ali osied­

la m ieszkalne“ .
F ilm  „C h łopcy na pozyc ji“ 

przynosi nam w yraziste  i obra­
zowe rozszyfrow anie suchych 
fron to w ych  kom un ika tów , t łu ­
maczy je  na żywe obrazy z ży- 

: cia, podkłada pod n ie  dzie je

i uczestników  w a lk , z których 
: każdy ma sw o ją  in d yw id u a ! - 
I ność ludzką,

T ak w ięc po obejrzeniu f ilm u  
! jeszcze bliższa sta je  się nąm 
i sprawa, o k tó rą  walczy b ra tn i 

naród koreański.
W trudnych  w arunkach (tak- : 

że technicznych) koreańscy f i l ­
m owcy stw orzyć p o tra f ili f ilm . i 
k tó ry  i nam pomoże w  naszej j  
codziennej walce o pokój. To- i 
też na V I M iędzynarodow ym  ; 
Festiwa lu F ilm o w ym  w  K a rlo  - ; 
vyc'n Varach (1951). odbywa - j 
jąąym  się pod hasłem: „O  po- 1

kó j, o nowego człow ieka, o 
j szczęśliwszą ludzkość“ , f i lm  
: „C h łopcy na po zyc ji“  o trzym a ł 

nagrodę w a lk i o wolność. Sta- 
I now i on cenną pozycję na na- 
i szych ekranach.

W zw iązku z tym  nasuwa się 
: jednak pytan ie  pod adresem 

Centralnego Urzędu K inem a to ­
g ra fii, dlaczego film , zrea lizo- 

j w any w  roku 1951. ukazuje się 
i u nas dopiero w  roku 1953. Po­

da jem y dla in fo rm a c ji, że f ilm  
ten np. ukazał się na ekranach 
Czechosłowacji we w rześniu u- 
biegłego roku.

I ) r o# a bu ł £ a i\s k i ej ro bot n i c y
„D a n k a “. Scenariusz: K . B ie liew , reżyseria: .7. F iczew , 

B. Borozanow , K . Ilin czew , m u zyka: D . S agajcw  i G. Iw a n o w , 
zdjęcia: W . C holio łczew  i B. K arasto jano w . P rodukcja: 
W y tw ó rn ia  F ilm o w a  w  Sofii, 1952 (B u łgaria ).

I choć akc ja  i tego f i lm u  roz- 
I g ryw a się w  w iększej części w  
i m in ionych  la tach w o jny , jego 
! bohaterem  nie jest ju ż  waha- 
• ją cy  się in te ligen t. Bohaterem  
; „D a n k j“  jest w ystępująca w  
I „A la rm ie “  jeszcze drugoplano- 
; w  o- klasa robotn icza, k tóra się­

ga po w ładzę dzięki zw ycięstw u 
; A rm ii Radzieckie j nad niem tec- 
j k im  i bu łgarsk im  fa s z y z m e m , 
| klasa robotnicza, k tó ra  buduje 
! nowe życie.

M łoda k inem atogra fia  b u ł­
garska przedstaw iła  dotychczas 
na polskich ekranach dwa f i l ­
m y fabu la rne : „Ucieczkę z nie­
w o li“  i „A la rm “ . Podczas gdy 
pierwszy nosił na sobie w ie le  
jeszcze cech sztuki m ieszczań­
sk ie j (rea lizację jego rozpoczęto 
przed upaństw ow ien iem  bu łgar­
sk ie j k in em a tog ra fii), d rug i stał 
się p raw dz iw ą  rew elac ją  V I 
m iędzynarodowego fes tiw a lu  
w  K a rlo vych  Varach (nagro­
da w a łk i o wolność), ży­
w ym  św iadectwem  szybkiego i 
św ietnego rozw o iu  bra tn iego f i l ­
mu: bu łgarskiego i jego tw ó r­
ców.

Trzeci z ko le i f i lm  bu łgarsk i. 
„D a n ka “  s tanow i spory k ro k  na­
przód w  rozw oju  tem a tyk i b u ł­
garsk ie j sztuki, film o w e j. Bo

K im ' jest Danka, ty tu ło w a  po­
stać film u ?  Poznajem y m łodą 
dziewczynę w ie jską, k tóra do­
stawszy się do fa b ry k i w łó k ie n ­
niczej rośnie pod w p ływ e m  w y ­
darzeń i otoczenia, a przede 

■; w szystk im  pod w p ływ em  star- 
. szęj ro b o tn ic y -k o m u n is tk i A nny, 
’ na świadomego bo jo w n ika  o

(spraw ę klasy robotn icze j. Dan- 
i ka, k tó ra  mężnie walczy z ro ­
dz im ym  i obcym faszyzmem w  

; podziem iu, jedna z pierwszych 
| radośnie puści w  ruch maszy- 
| ny w  upaństw ow ione j fabryce 

i zostanie później przodownicą 
i socja listycznej pracy.
j Interesujące dzieje bohaterki 
j f ilm u , uosabiające losy w ie lu  
i innych dziewcząt i chłopców 
bu łgarsk ich  w  ub ieg łym  dziesię­
cio leciu, rozg ryw a jąc  się na tle  
życia wsi i m iasta, zapoznają 

! nas jednocześnie ze stosunkam i 
j po lityczno - społecznymi tego o- 
I kresu h is to r ii B u łga rii.

j O to ojciec D anki, /n a ło ro ln y  
i chłop, w yko rzys tyw any przez 
| kułaka. O to w łaścic ie l fa b ry k i, 
¡do rab ia jący się m a ją tku  na nie- 
\ lu d z k im  w yzysku rob o tn ików  i 
] na w spółpracy z faszystow skim  
¡rządem  wojny.. Oto, robotnicy,
1 uparcie i o fia rn ie  walczący 
: pod przewodem P a rt ii K om u n i- 
| stycznej p rzeciw ko faszyzm owi i  
| eksp loatacji. O to A rm ia  Radzie- 
| cka, w yzw a la jąca  naród bu łg a r- 
| sk i od faszystowskiego bata ka- 
| p ita lizm u , przynosząca bu łgar- 
i sk ie j k lasie  robotn icze j spe łn ię- 
| nie w iekow ych  tęsknot i dążeń.

F ilm  je s t bardzo bezpośredni, 
i wzruszający. N a jw iększy jego 

a tu t to św ietna k reac ja  m łode j 
: a r ty s tk i M ilk i T u jk o w e j w  ro li 
i D anki. T u jko w a  p o tra fi porwać 

w idza świeżością, w dziękiem , a 
i przede w szys tk im  g łębokim  
i przeżyciem  ro li. Na osta tn im  
j m iędzynarodow ym  fes tiw a lu  f i l -  
j m ow ym  w  K a rło yych  N a rach  
i o trzym a ła  nagrodę za grę a k to r-  
1 ską.
I ( im)

T E A T R Y
A te n e u m  — ,, Z b ie g o w ie “  — g. 19. 

P o ls k i — . .L a lk a “  — g. 18.30. K a m e ­
ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“  — g. 19. 
L u d o w y  — „ . . . I  k o ń  się p o tk n ie “  — 
g. 19. N a ro d o w y  —• „ L a s “  — g. 19. 
N o w y  — „ K o n k u r e n c i“  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „N ie s p o k o jn a  s ta ­
ło ś ć “  — g. 19. S y re na  - -  . .w ie lk i  
c y r k “  — g. 13.1 > W sp ó łcze sn y  — 
„D ro g a  do C z a rn o la s u “  — g. 19. 
N o w e j W a rs z a w y  — „M ło d o ś ć  o j ­
c ó w “  — g. 19. D om u  W o js k a  P o l­
sk iego  -  ..W assa Ż e le z n o w a “  — g. 
19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w “
— g. 19.30. B a j — „ K r ó lo w a  ś n ie g u “
— g. 16.30 „ K r a m ik  z k u k ie łk a m i“
— g. 19.110.

K I N A
M o s k w a  — „T a ra s  S ze w cze n ko “

— g. 13.1.5, 15.30, 17.45, 20. P a lla d iu m
— „C h ło p c y  na  p o z y c j i “  — g. 14. 
16, 18, 20. P raha  — „D a n k a “  — g. 
14, 16. 18, 20. Ś ląsk  —■ „ Ż y w y  t r u p “  
w  w e rs j i  o ry g in a ln e j p ro d . radź . — 
g. 14. 17, 20. A t la n t ic  — „C h iń s k i 
cy : k “  — g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
„P o g o d a  na ju t r o “ , „P rz y g o d y  b u ­
m e la n ta “ . „S p o r t  ra d z ie c k i 6/52“ , 
„ N a rc ia r s tw o “  g. 15. 18.30. „S a * 
ła w a t w ó d z  B a s z k iró w “  — g. 16.30, 
40. S to lic a  — „ U  p ro g u  ż y c ia “  — 
g. 16, 18, 20. W -Z  — „ N ie  m a  p o k o ju  
pod  o l iw k a m i“  — g. 14, 16. 18. 20. 
1 M a j — „W  p o g o n i za s ła w ą “  — 
g. 16. 18, 20. O ch o ta  — „ B a jk a  
o ś p ią c e j k ró le w n ie “  — g. 16, 18. 20. 
S y re n a  — ..O 6 -te j w ie c z ó r  po w o j ­
n ie “  — g. 16, 18, 20. Tęcza  — „P rz e ­
k lę ta  w y s p a “  — g. 16, 18, 20. L o tn ik
— ..D o lin a  ś m ie rc i“  — g. 17, 19.
O ls z ty n  (W io c h y ) — „W e s o łe  k u ­
m o s z k i z W in d s o ru “  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S y re n a  — „ S k a r b “  — g. 14.
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W a rsza w a , u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te ł.  (10) 44-54).

R A D I O

S O B O T A  10 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I — n a  fa l i  1322 m .
i P ro g ja m  d n ia  6.06. 15.25. W ia do - 
j m ości 5.03, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
| 20.00. 23.00.
i 5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 A u d y -  
| c ja  d la  w s i, 6.20 W szechn ica  R ad io - 
I wa — k u rs  I,  6.40 M u z y k a  p o ra n n a , 
I 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y ­

ka  ro z ry w k o w a , 8.55 A u d . d la  k l.  
V —V I I .  9.30 W szechn ica  R ad io w a  — 
z c y k lu :  „ X I X  Z ja z d  K P Z R “ . 10.55

| A u d . d la  k l .  ITT—IV .  11,15 M u z y k a  i  
: a k tu a ln o ś c i. 11.43 G łos m a ją  k o b ie -  
| ty , 12.15 „N a  s w o js k ą  n u tę “ , 12.45 
; A u d y c ja | d la  w s i, 13.00 U tw o ry  

s k rz y p c o w e  — g ra  E. Z y s k in d , 13.15 
K o n c e r t  w  w y k . O rk . R ozg ł. B y d g o -

• s k ie j P. R. p .d . A . R ez le ra  i W a le - 
: r ia n a  P a w ło w s k ie g o , 13.55 P rz e rw a ,

15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 „ Z  n a - 
i szych  p ie ś n i"  — śp ie w a  R. Z a m - 

b rz y c k a , 16.45 „O d z y s k a n e  d z ie c iń -  
I s tw o “  - -  ode. p ow . M . B ra n d y s a ,
| 17.05 „P o rz ą d k i w  les ie “  pog. m g r. 
i R a d z y m iń s k ie g o  z c y k lu :  „M a s z y n y  

i m y “ , 17.15 „S łu c h a c z e  p iszą “  — 
aud. B iu ra  S tu d ió w , 17.20 K o n c e r t  
M a łe j O rk . R ozg ł. K a to w ic k ie j  P. R. 
p .d . J. L ie rs z a . 18.00 M ik ro fo n e m  po 

, k ra ju ,  18.15 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  
: — g ra  Z. A d a m ska . 18.30 M u z y k a  

taneczna . 18.45 A u d y c ja  d la  w s i,
19.00 A u d . o ks iażcp  .,Z a p o ra  w o d ­
n a “  M a n e ty  S z ą g ih ia n , 19.20 ..Na

; m u z y c z n e j f a l i “ , 19.50 K o re s p o n d e n - 
i ci s p o r to w i donoszą. 20.26 W ia d o m o ­
ści s p o rto w e . 20.30 D e llb e s : „S u ita  

; z b a le tu  „ S y lw ia “ , 20.45 G ra  O rk ie -  
: s tra  Ta n e czna  P. R. p .d . J. C a jm e - 
j ra . 21.25 A u d y c ja  l ite ra c k a , 21.45 
j K o n c e r t  K ra k o w s k ie j  O rk . P. R.

p.d. J. G e tta , 22.25 ..M u z y k a  d la  
, w s z y s tk ic h “ , 23.10 „M u z y k a  na d o- 
j b ra n o c “ .

I P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 n i.
I P ro g ra m  ,dn ia  7.50, 14.00, W ia d o - 
! m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n ­
d a rz  R a d io w y . 6.15 M u z y k a  ro z - 

i ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  lu d o w a , 7.20 
| M u z y k a  p o ra n n a , 8.00 P rz e rw a , 14.05 
| In fo rm a c ję , 14.10 A u d . d la  k l .  I —I I ,
! 14.30 U tw o ry  na a ltó w k ę  — g ra
• M ie c z y s ła w  S z a le w s k i. 14.50 K o n c e r t  

C hó ru  P. R. 15.10 „G w ia z d a  b ra z y -
| l i js k ie g o  n ie b a “  — ode. o p o w . T .
1 K w ia tk o w s k ie g o . 15.30 A u d . d la  
! d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R a d io w a  — 

k u rs  I, 16.20 I I I  A u d . z c y k lu  „ K o m ­
p o z y to r T y g o d n ia  — E d w a rd  G r ie g ’* 
aud. s ł.-m u z . w  o p ra ć . T . Z ie liń s k ie ­
go. 17.15 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  

! lu d o w a  w  w y k . L u d o w e j K a p e li i  
1 Zesp. W o ka ln e g o  R ozg ł. W arsz. p .d . 
i S t. N a w ro ta , 17.30 ..Na w a rs z a w s k ie j 
i f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu " .  18.00 „G ło s  i m a ją  k o b ie ty “ , 18.15 M u z y k a  ro z ­

ry w k o w a , 18.30 „T e c h n ik a  w  p la n ie  
! s z e ś c io le tn im "  pog. dr W. G ro c h o w - 
| sk ieg o  p .t. „D re w n o  w  d om u  p o ­

p ra w c z y m “ . 18.40 K o n c e r t  s o lis tó w ,
19.00 S łu c h o w is k o  p o e ty c k ie , 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ P r z y  
soboc ie  po  ro b o c ie “ , 21.26 W ia d o m o ­
ści s p o rto w e . 21.30 M u z y k a  ta n e cz­
na, 22.00 .W szech n ica  R ad io w a  — 
k u rs  i ł ,  22.20 A u d y c ja  z c y k lu :  
„N a jp ię k n ie js z e  s o n a ty  fo r te p ia n o ­
w e “  B e e th o ve n a  — S onata  A s -d u r , 
22.45 M u z y k a  taneczna , 23.10 „M u z y ­
ka  na  d o b ra n o c “ .

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW  ..P rasa “  R e d a k c ja : W a rsza w a , D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y :  R e d a k to r  N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze ln eg o  8 33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-32-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u l tu r a ln y  3-65-25 D z ia ł l is ió w  ) in te rw e n c ji  6- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la :  7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28 T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  n o c n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
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Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h “  — In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m  z a g ra n ic z n e j 

u d z ie la  P P K  „ R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r ., W a rsza w a , K o s z y k o w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is t ra c ja ;  W a rsza w a . W ie js k a  12, te ł.  7-52-50. Z a k ł.  G ra f.  1 W y d a w n . D orn  S ło w a  P o ls k ie g o
i 4B-106M




